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Sukcesy  przemysłu  w walce o plan 
Zobowiązania chłopów zwiększą produkcję rolną 

Przodownicy rybackiej pracy 

Chłopi indywidualni, członkowie spółdzielni produkcyjnych, robotni-
cy PGR, traktorzyści POM i SOM z całej Polski podejmują liczne zo-
bow:ązania, które przyniosą dodatkowe powiększenie produkcji rolnej 
w trzecim, przełomowym roku planu 6-letniego. Pracownicy Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Szymiszowie, pow. Strzelce Opol-
skie, wezwali inne spółdzielnie do powiększenia wyników pracy w wy-
mianie towarowej między miastem a wsią oraz do usprawnienia działal-
ności spółdzielczych ośrodków maszynowych. 

Ostatnie meldunki o realizacji zobowiązań w przemyśle podkreśla-
ją sukcesy w wykonywaniu zadań planu I kwartału, w walce o podnie-
sienie jakości i obniżkę kosztów własnych. 

O przedterminowym wykonaniu 
planu I kwartału br. zameldowały 
25 bm. dalsze kopalnie węgla: „Biel-
szowice", „Czerwona Gwardia" i „Ry-
dułtowy". Wydajność w kopalni „Biel-
6zowice" wzrosła w stosunku do IV 
kwartału ub. r. o 75 kg na jednego 
górnika. Wszystkie załogi wykonały 
przedterminowo plan przede wszyst- Osiągnięto' to dzięki wytężonej pra 
kim dzięki podjętym zobowiązaniom 

22 bm. wykonały w 100,1 proc. 
plan produkcji I kwartału br. Za-
kłady Wytwórcze Silników Elek-
trycznych w Cieszynie. W ostatnim 
okresie realizacji planu szczególne 
6ukcesy odniosły te zespoły, które 
przystąpiły do pracy metodą Żan-
darowej, tj. przejmowały maszyny 
i agregaty w pełnym ruchu, a jedno-
cześnie walczyły o wyższą jakość 
każdego wyprodukowanego elementu. 

Załoga Gorzowskich Zakładów 
Włókna Sztucznego, która postanowi-
ła do 20 bm. wykonać plan kwar-
talny, dzięki pełnej mobilizacji — 
w wyniku podjętych zobowiązań — 
postanowienie swoje zrealizowała już 
14 bm. Jednocześnie wzmożono walkę 
o jakość produkcji. 

Dwaj czołowi metalowcy Wro-
cławskiej Fabryki Wagonów Pafa-
wag, wiertacze S. Ostrowski i J. 
Kołodziej złożyli meldunek o wy-
konaniu, jako pierwsi w swej fa-
bryce, zadań planu 6-letniego. S. 
Ostrowski wypełnił swą sześciolat-
kę juz 21 bm., a J Kołodziej — 
22 bm. O sukcesie swym metalow-
cy donieśli w listach do Prezyden-
ta Bolesława Bieruta, zobowiązu-
jąc się powtórnie wykonać 6-let-
nie zadania przed końcem 1955 r. 

22 bm., tj. na 9 dni przed termi-
nem, załoga Warszawskich Zakładów 
Budowy Urządzeń Przemysłowych 
wykonała wartościowy plan kwartal-
ny, wyprzedzając ty.n samym o 3 
dni termin podjęty w zobowiązaniach 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta 1 Święta 1 Maja. 

cy, z jaką załoga tych Zakładów od 
pierwszych dni stycznia systematycz-
nie wykonywała plany produkcyjne. 
W styczniu przekroczono plan war-
tościowy o 24,8 proc., a w lutym br. 
o 8,6 proc. 

W ub. r. przez szereg miesięcy na 
skutek braku zainteresowania dyrek 
cji i podst org part. nastąpiło znacz-
ne rozluźnienie dyscypliny pracy, mie 
sięczne pla-ny produkcyjne nie były 
wykonywane. 

25 bm. do czynu produkcyjnego 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta przystąpiło w 
krakowskim zagłębiu węglowym po-
nad 7 tys. górników. Ich zobowią-
zania, to dodatkowe wydobycie w 
marcu i kwietniu 37 tys. ton węgla. 
Realizacja zobowiązań jest w peł-
nym toku. 

Apel Gminna' Spółdzielni 
w Szymiszowie 

Pracownicy Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Szymiszo-
wie, pow Strzelce Opolskie, podjęli 
licznie zobowiązania, wezwali jedno-
cześnie wszystkie placówki handlu u-
społecznionego do podejmowania po-
dobnych zobowiązań. W liście do Pre-

zydenta Bolesława Bieruta pracowni-
cy spółdzielni w Szymiszowie piszą 
m.in.: 

„Z wielką radością podejmujemy 
dziś zobowiązania, aby zadokumento-
wać nasze głębokie uczucia miłości 
dla Ciebie. 

Pracownicy sekcji skupu i kontrak-
tacji zobowiązują się do 18 kwietnia 
1952 r. plan skupu mleka przekroczyć 
o 3 tys. Itr., a do 1 maja 1952 r. — 
o dalszych 1.100 Itr Ponadto do 1 ma-
ja 1952 r. dodatkowo zakontraktować 
5 tys kg żywca, obniżyć koszty trans-
portu o 300 zł, zwerbować 30 człon-
ków GS i przekroczyć plan skupu od-
padków użytkowych o 5 proc." 

Zobowiązania podjęli również pra-
cownicy sekcji zaopatrzenia, pracow-
nicy zakładu piekarskiego, pracownicy 
Spółdzielczego Ośrodka Maszynowego 
oraz pracownicy administracji. 
. List kończy się słowami: 

„Wzywamy wszystkie inne spół-
dzielnie do podejmowania i szybkiego 
realizowania zobowiązań. 

Życzymy Tobie Obywatelu Prezy-
dencie, długich lat życia, zdrowia i 
pracy dla naszego pokojowego budów 
nictwa. 

Zbiorowe  zobowiązania  chłopów 
woj. krakowskiego  i lubelskiego 

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta oraz 
Święta 1 Maja masowo podejmują 
zobowiązania robotnicy rolni, za-

trudnieni w PGR-ach woj. olsztyń-
skiego. Zobowiązują się oni do pod-
niesienia wydajności z hektara, 
zwiększenia produkcji zwierzęcej, 
wykonania siewów wiosennych 
przed zaplanowanym terminem itp. 
Ogólna wartość podjętych dotych-
czas zobowiązań wynosi blisko 3 mi-
liony zł. 

W woj. krakowskim chłopi 980 gro-
mad oraz robotnicy rolni 60 PGR-ów 
podjęli zobowiązania dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta. 
Zobowiązania te przyczynią 6ię do 
podniesienia produkcji rolnej i hodow 
lanej. 

Według dotychczasowych meldun-
ków chłopi z 326 gromad woj. lubel-
skiego podjęli zbiorowe zobowiązania. 
M.in. chłopi lubelscy postanowili zli-
kwidować podczas tegorocznej kam-
panii wiosennej 6.150 ha odłogów oraz 
dostarczyć Państwu w ciągu b.r. po-
nad plan 38.311 kg żywca. 

Polskie  rybołówstwo  morskie  wciąż się rozwija i obejmuje już swym za-
sięgiem obfite  w rybę wody  Arktyki  Dalszy szybki  rozwój zapewnia tej 
gałęzi  gospodarki  narodowej  ogłoszona  w lutym br. uchwała Prezydium 
Rządu,  nakładająca  na rybaków poważne zadania,  lecz zarazem przyzna-
jąca im liczne przywileje  i ułatwienia.  Rybacy doceniają  tę opiekę państwa 
i -— mimo trudnych  warunków atmosferycznych  — wykonują miesięczne 
plany połowów. Na  zdjęciu  — załoga  „Merkury"  przedsiębiorstwa  poło 
wów dalekomorskich  „Dalmor",  która  dla  uczczenia 60-lecia urodzin  Pre-
zydenta  Bieruta zobowiązała się wykonać plan roczny do  7 listopada  br. 

Foto  CAF  — Celle 

Reprezentacja  polskich sfer  gospodarczych 
na Międzynarodową Konferencję  w Moskwie Polska Komisja Przygotowawcza wyłoniła reprezentację polskich sfer 
gospodarczych na Międzynarodową K onferencję  Gospodarczą w Moskwie. 

Przewodniczącym delegacji polskie j jest prof.  dr Oskar Lange, wybitny 
ekonomista, prof.  Szkoły Głównej Pla nowania i Statystyki. 

członek W skład delegacji wchodzą: 
I. Apt — dyrektor Centrali Zbytu 

Węgla, prof  dr J. Chałasiński — rektor 
Uniw Łódzkiego, B. Chmielewski — 

Na pomoc sanitarną dla Korei 

Zw. zaw. podejmują apel CRZZ 
Ze wszystkich stron kraju napływają w dalszym ciągu protesty, podejmo-

wane na wiecach I zebraniach, przeci wko stosowaniu przez imperialistów 
broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach. Centralny Zw. Spółdzielczy powziął 
następującą uchwałę: 

„W poczuciu solidarności i walczą 
cym w obronie wolności i pokoju boha 
terskim narodem koreanskięn i chiń-
skim oraz piętnując haniebne metody 
imperialistycznych agresorów — Za-
rząd Centralnego Zw Spółdzielczego 
postanawia wyasygnować z własnych 
środków finansowych  100 tys zł i we-
zwać centrale spółdzielni i spółdzielnie 
do wzięcia czynnego udziału w akcji 
pomocy narodowi koreańskiemu i chiń-
skiemu przez wyasygnowanie ze swych 
środków finansowych  odpowiednich 
kwot t;a zakup szczepionek i innych le 
karstw do zwalczania epidemii". 

24 bm odbyło się posiedzenie Prezy-
dium Zarz. Gł. Zw. Zaw. Górników, 
na którym powzęto rezolucję, protestu-
jącą przeciwko haniebnym zbrodniom 
imperialistów amerykańskich W uchwa-
lonym w imienin 300 tys górników 
polskich proteście czytamy m in.: 

„Wyrażając uczucia solidarności i 
sympatii dla bohaterskiego narodu ko-
reańskiego, Zarz Gł Zw Zaw Górni-
ków, podejmując uchwałę sekretariatu 
CRZZ o przyjściu z pomocą ofiarom 
barbarzyńców amerykańskich, wyasyg 
nował z funduszów  ZZG sumę 10 tys. 
zł. na akcję sanitarną dla walczącej 
Korei". 

50-Ietnią okupację Trizonii 

utrwala  »układ ogólny 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Hutników, prze 
znaczył ze swych funduszów  kwotę 8 
tys zł na zakuo szczepionek i innych 
środków do zwalczania epidemii w Ko-
rei. 

Zarz. Gł. Zw. Zaw. Pracowników 
Poczt i Telekomunikacji — na wezwą 
nie Sekretariatu CRZZ — przeznaczył 
na ten cel 6.000 zł. 

List Warmiaków — chłopów gromady Klębark 

do Prezydenta Bieruta 
Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta chłopi 

gromady Klębark, pow. Olsztyn powzięli szereg zobowiązań, m. in 
postanowili zorganizować kółko miczurinowskie, przeprowadzić 
remont świetlicy gromadzkiej, zorganizować własną kapelę i ze-
spół dobrego czytania W liście do Prezydenta Bieruta chłopi 
z Klębarka piszą m. in.: 

„Kochany Prezydencie! 
Gromada nasza jest zamieszkała w przeważającej części przez War-

miaków. Długie lata byliśmy gnębieni przez pruskich junkrów i faszy-
stów. Byliśmy prześladowani za to, ze czuliśmy się Polakami i mówi-
liśmy po polsku; za to, że nasze dzieci chciały chodzić do polskiej szko-
ły. Ciężko pracowaliśmy u wyzyskiwaczy — niemieckich obszarników, 
ale ani na chwilę nie przestawaliśmy się czuć Polakami i nie straci-
liśmy nadziei, że powrócimy do Macierzy. I przyszła do nas Polska. 
Ludowa Polska — prawdziwa Ojczyzna ludzi pracy, robotników i chło-
pów, w której wszyscy są równi i są współgospodarzami kraju. Polska 
przyniosła nam nie tylko niepodległość, ale wyzwoliła nas od wyzysku 
obszarników Przyszła pod Twoim przewodnictwem, pod przewodnic-
twem polskiej klasy robotniczej. 

Dziś jesteśmy współgospodarzami naszej Ojczyzny. Toteż musimy 
ją rozbudowywać. Dlatego, zebrawszy s ;ę dzisiaj całą gromadą, postano 
wiliśmy do najgorętszych, najszczerszych naszych życzeń, długich lat 
życia i pracy dla dobra całego narodu polskiego 1 umacniania świa-
towego pokoju, przesyłanych Ci, Kochany nasz Prezydencie, z okazji 60 
rocznicy Twoich urodzin, dołączyć podjęte przez nas zobowiązania. 
Przez ich realizację uczcimy jednocześnie 1-majowe Święto solidar-
ności mas pracujących całego świata". 

Zarządu Zw. Izb Rzemieślni 
czych, prezes 1/by Rzemieślniczej w 
Warszawie, inż. J. Drobot — dyr. Cen 
trali Handlu Zagr. „Elektrim". W. 
Drożdż — sekretarz CRZZ, I. Faberka 
— wicedyr. Centrali Handlu Zagr. „Pa 
ged", dr S. Gall — wiceprezes Pol-
skiej Izby Handlu Zagranicznego, W. 
Górecki — dyr: Centrali Handlu Zagr 
„Animex", Ś. Ignar — prof.  SGGW, 
T. Jańczyk — prezes Zarządu CRS „Sa 
mopomoc Chłopska", W. Kłoslewicz — 
przewodniczący CRZZ, D. Kuszewski 
— wiceprezes Centralnego Związku 
Spółdzielczego, K. Lubieński — publi-
cysta^ gospodarczy. T. Malewiak — 
dyr. Centrali Handlu Zagr. „Dalspo", 
dr A. Wołyński — dyr. Dep. w Min 
Handlu Zagr. 

Przewodniczący delegacji polskiej, 
prof.  dr Lange jako członek Między-
narodowego Komitetu Przygotowaw-
czego wyjechał już do Moskwy, do-
kąd Komitet ten przeniósł ostatnio 
swoją siedzibę z Kopenhagi. 

Echa konferencji 
za granicą 

LONDYN (PAP) Na posiedzeniu Iz-
by Gmin wielu posłów nawoływało do 
rozszerzenia stosunków handlowych An 
glii ze Zw Radzieckim, krajami demo-
kracji ludowej i.Chińską Republiką Lu 
dową. Posłowie ci przemawiali w iwiąz 
ku z dyskusją nad projektem ustawy o 
„gwarancjach eksportowych", przewidu 
jącym pop:eranie angielskiego hand'u 
zagranicznego. N;ektórzy członkowie 

Acheson i Międzynarodowy Komitet Czerironego Krzyża 

usiłują wybielić sprawców bestialskich zbrodni w Korei 
Oświadczenie Agencji Nowych Chin 

PEKIN (PAP) — Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat, w którym 
stwierdza, że — wobec wzrastającej fali  oburzenia na całym świecie — se-
kretarz stanu USA Acheson w oświadczeniu z 4 b.m. usiłował zaprzeczyć 
faktowi,  że Amerykanie prowadzą wojnę bakteriologiczną, a jednocześnie 
oznajmił, że zgodzi się na bezstronne zbadanie tego faktu  przez jakiś or-
gan międzynarodowy np. prze* Międzynarodowy Komitet Czerwonego 
Krzyża. 

« 
BERLIN (PAP) Agencja „United 

Press" opublikowała dalsze szczegóły 
zawartego przez rząd boński z mocar-
stwami zachodnimi „układu ogólne-
go", który przypieczętowuje rozbicie 
Niemiec na 50 lat i czyni imperiali-
styczne mocarstwa zachodnie nieogra-
niczonymi panami Trizonii 

Adenauer już na pierwszym posie-
dzeniu uzgodnił 50-letnią okupacje 
Niemiec zach. przez 500-tysięczną ar-
mię wojsk okupacyjnych. 

Postanowienia „układu wojskowe-
go" oddają całkowicie terytorium 
Niemiec zach do dyspozycji agresyw-
nego bloku atlantyckiego Układ fi-
nansowy nakłada na Trizonię obowią-
zek wpłacania rocznie — jako tymcza 
sowy wkład do zbrojeń — 11,25 mi-
liarda marek Układ reguluje rów-
nież sprawę zwolnienia wszystkich 
zbrodniarzy wojennych i zaangażowa 
nia ich do pracy w sztabie tzw armii 
atlantyckiej 

11 b.m Acheson zwrócił się do tego 
Międzynarodowego Komitetu Czerwo-
nego Krzyża, który nazywa „niezain-
teresowanym", z prośbą o przepro-
wadzenie dochodzeń z obu stron lin i 
frontu  w Korei celem stwierdzenia, 
czy St Zjednoczone prowadzą wojnę 
bakteriologiczną Acheson dodał, że 
jego zdaniem dostarczy to nowego do-
wodu, iż zarzut prowadzenia wojny 
bakteriologicznej przez USA jest po-
zbawiony podstaw. 

19 b.m delegat amerykański w Ko-
misji ONZ dla spraw rozbrojenia Co-
hen również wystąpił z wnioskiem, 
aby Międzynarodowy Komitet Czer-
wonego Krzyża „zbadał wysunięte 
przeciwko St Zjednoczonym oskarże-
nie, iż stosują w Korei broń bakterio-
logiczną". 

Powstaje uzasadnione pytanie — 
stwierdza Agencja Nowych Chin — 
dlaczego imperialiści amerykańscy 
upierają się przy tym Komitecie, 
d'acrego okazują mu tyle zaufania, 
dlaczego wychwalają go jako „or-
gan niezainteresowany" i „bezstron 
ny"? Dlaczego upierają się żeby 
Międzynarodowy Komitet Czerwo-
nego Krzyża podjął się zadania zba-
dania ich potwornych zbrodni? 
Sposób w jaki ten rzekomo oblek-

kował 6ię do agresji amerykańskiej w 
Korei świadczy wymownie, iż POD 
SZYLDEM CZERWONEGO KRZYŻA 
POPIERA ON OD DAWNA AMERY-
KAŃSKICH IMPERIALISTÓW. Dwa 
fakty  świadczą o tym szczególnie wy-
mownie: fakt,  że Komitet przestał prze 
strzegać Konwencji Genewskiej w 
sprawie jeńców wojennych, która — 
jak 6am przyznawał — stanowiła pod-
stawę całej jego pracy oraz fakt.  że 
patrzy przez palce na bestialstwa 
Amerykanów w Korei. 

W Korei południowej Międzynaro-
dowy Komitet Czerwonego Krzyża do 
brze wysługuje się agresorom amery-

I k w i e t n i a 

losowanie Pożyczki  Narodowej 
Pierwsze losowanie obligacji Naro-

dowej Pożyczki odbędzie się 1 kwiet-
nia br. Subskrybenci, którzy nie wy-
mienili zaśw adczeń, powinni we wła-
snym interesie złożyć je jak najszyb-
ciej w swoich zakładach pracy, w ce-
lu zbiorowej wymiany na obligacje. 

Subskrybenci mogą być obecni na 
losowań u. które odbędzie się 1 kwiet-
nia, o godz.' 17 w gmachu Powszech-
nej Kasy Oszczędności przy ul' Mar-

kańskim udając, że od początku woj-
ny troszczy się o przestrzeganie posta-
nowień Konwencji Genewskiej, gdy 
tymczasem agresorzy amerykańscy 
gwałcąc postanowienia Konwencji 
znęcają się w nieludzki sposób nad 
jeńcami koreańskimi i chińskimi, tor-
turują ich i mordują, przeprowadzają 
na nich zbrodnicze doświadczenia z 
bronią bakteriologiczną. 

Te potworne zbrodnie dokonywane 
są przez Amerykanów na oczach Mię-
dzynarodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, o którym piszą sami, że jego 
przedstawiciele mają „wolny dostęp 
do obozów jenieckich, gdzie mogą bez 
pośrednio porozumiewać się z jeńca-
mi". 

Ta „bezstronna międzynarodowa 
organizacja", jak ją nazywa Ache-
son, wychwalając obłudnie przy każ 
dej sposobności Konwencję Genew-
ską, nie uczyniła nic, żeby zapobiec 
bestialskim zbrodniom Ameryka-
nów. Nie wspomniała ona nawet ani 
słowem o tych zbrodniach. Przeciw 
nie, broni ona zbrodniarzy twier-
dząc, że warunki w jakich przeby-
wają jeńcy zamknięci w obozach — 
„są doskonałe". Czyi to wszystko 
nie dowodzi, że Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża jest 
wspólnikiem St. Zjednoczonych? 

na wiadomość o masowym używaniu 
przez Amerykanów broni bakteriolo-
gicznej w Korei i w Chinach północ-
no-wschodnich. 

Acheson oświadczył też 4 b m., że 
powita z uznaniem zbadanie tej spra-
wy przez Międzynarodowy komitet 
Czerwonego Krzyża Wykonując po-
śpiesznie ten rozkaz. Komitet wysto-
sował już w następnym dniu do na-
czelnego dowódcy Koreańskiej Armii 
Ludowej Kim Ir-sena i do dowódcy 
chińskich ochotników ludowych Peng 
Teh-huei ła depeszę z prośbą o zezwo-
lenie na przybycie przedstawicieli Ko-
mitetu na zaplecze wojsk koreańskich 
i chińskich Jest rzeczą znamienną, że 
w depeszy tej Komitet nie wspomina 
ani słowem o bakteriach. 

'Dokonczenie  na str  2) 

Izby Gmi n zwrócili przy tym uwagę 
na trudności, jakie wytworzyły się dla 
Anglii wskutek gwałtownego zmniejszę 
nia się importu z różnych krajów 

Labourzysta Smith i inni posłowie 
podkreślili m. in doniosłe znaczenie 
rynków ZSRR  i Polski. Inny labou-
rzystowski członek parlamentu — 
Whale — mówił 0 perspektywach 
handlu z Chińską Republiką Ludo-
wą, powołując się na opinię szeregu 
wybitnych kupców angielskich, wypo-
wiadających s5ę za rozwojem stosun 
kow handlowych z Chinami. 
MOSKWA (PAP) Czasopismo „Wo 

prosy Ekonomiki" wydawane przez In 
stytut Ekonom;ki Akademii Nauk ZSRR. 
poświęca numer marcowy Międ*ynaro* 
dowej Konferencji  Gospodarczej w 
Moskwie. W artykule wstępnym p. t 

wszechstronny rozwój m ędzynaro-
dowej współpracy ekonomicznej4' czaso-
pismo podkreśla, że Konferencja  zostaje 
zwołana celem opracowania konkret-
nych propozycji w sprawie kroków, ja-
,k;e należy podjąć d!a rozwoju współ-
pracy gospodarczej między poszczegól-
nymi krajami bez w/ględu na systemy 
socjalno ekonom;czne. 

Rozwój międzynarodowej współpra 
cy ekonomicznej przyczyni się do u-
zdrowienia całej atmosfery  między-
narodowej. Toteż - konkluduje cza-
sopismo - setki milionów ludzi we 
wszystkich kiajach świata oczekują 
od Międzynarodowej Konferencji  Go-
spodarczej rozwiązania wielu palą-
cych problemów. Ekonomiści radziec-
cy życzą sukcesu tej Konferencji 

O d z n a c z e n i a p a ń s t u o i u e 

dla przodując,  ch rybaków 
23 bm rybacy przodujący w wal-

ce o realizację tegorocznego planu 
połowów otrzymali odznaczenia pań-
stwowe i nagrody. 

Złotym Krzyzem Zasługi odznaczo-
ny został szyper S/T „Ławica4, W. 
Dettlaff,  przodownik i racjonalizator 
techniki połowów. 

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali 
m in.: mechanik na nowej polskiej 
jednostce rybackiej „Rega" — S. 
Ślusarek, przodujący szyper S/T 
„Merkury" — W Bryndza, inicja-
tor współzawodnictwa w rybołów-
stwie morskim — A Kreft  oraz pio-
nier i organizator baz rybackich na 
Wybrzeżu zach., rybak, awansowany 
na kierownika połowów „Arki" — L. 
Netzel. 

Dwóch pracowników „Dalmoru'4 

odznaczonych zostało brązowymi 
Krzyżami Zasługi 

Za przekroczenie planów połowu 
ryb w lutym proporce przechodnie 
Zarz Gł Z w Zaw Pracowników 
Żeglugi RP otrzymały przodujące za-
łogi S T „Merkury", „Ustka 56" 
i „Gdy 97". 

Akcja sanitarno-porządkowa w r. b. 
Uchwała Prezydium Rządu 

Prezydium Rządu powzięło uchwa 
łę w sprawie przeprowadzenia w rb. 
wiosennej akcji sanitarno-porządko-
wej Ma ona na celu usunięcie za-
niedbań w tej dziedzinie i podniesie-
nie ogólnego stanu sani tar no-higieni-
cznego naszego kraju. 

Akcja sanitarno porządkowa prze-
prowadzona będz e w br. podobnie 

zostanie na doprowadzenie do na-
leżytego stanu sanitarnego i porząd-
ku wszystkich szkół podstawowych, 
przedszkoli, żłobków i innych za-
kładów dziecięcych 

Prezydia rad narodowych otoczą 
również szczególną opieką sanitar-
ną te dzielnice miast lub miejsco-
wości, w których w ostatnich la-

Zarówno Acheson jak i Międzyna-
rodowy Komitet Czerwonego Krzyża 

szałkowskiei 124 (wejścit od ul. Sien- , są głęboko zaniepokojeni oburzeniem,; braków w tej dziedzinie. j zasadach ustalonych przez przewod-
tywny i bezstronny Komitet ustosun-i kiewicza 12/14). J jakim opinia publiczna zareagowała i W rb. szczególny nacisk położony niczącego PKPG. 

jak w r. ub i dotyczyć będzie za- tach zanotowano nasilenie choroby 
równo miast, jak i wsi W miastach, He ne Medina 
jak i we wsiach baczną uwagę zwró-| Ponadto prezydia rad narodowych 
ci się na zapewnienie czystości i hi- zarządzą przeprowadzenie zbiórki od-
gieny oraz na usunięcie wszelkich padków użytkowych w zakresie i ns 
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Wczoraj byli zbrodniarzami wojennymi — zdradzili swe narody Listy do Prezydenta Bieruta 

dziś są podżegaczami do nowej wojny 
Przemówienie obrońcy w procesie międzynarodówki zdrajców PARYŻ (PAP) Na poniedziałkowej rozprawie „Międzynarodówki Zdraj-
ców" przemawiał adwokat obrony, Matarasso, który dał ogólną ocenę do-
tychczasowego przebiegu procesu i jego celów oraz stwierdził, że „oskarże-
ni" przeprowadzili dowód prawdy, wykazując niezbicie, iż „powodowie" nie 
tylko w przeszłości uprawiali szpiegostwo i dopuścili się zdrady swych kra-
jów, lecz również obecnie kontynuują swą haniebną działalność, wysługu-
jąc się obcym wywiadom i sprzęgając się z podżegaczami wojennymi. 

Nawiązując na wstępie do wrzawy, 
jaką prasa reakcyjna na Zachodzie 
poprzedziła wytoczenie procesu przez 
grupę zdrajców z krajów demokracji 
ludowej dwóm postępowym pisa-
rzom francuskim  de Jouvenelowi i 
Wurmserowi, Matarasso stwierdza, że 
od 6amego początku jasne było, iż nie 
chodzi tu o obronę „honoru" powo-
dów. W rzeczywistości chodziło o to, 
aby rozpętać kampanię oszczerstw i 
kłamstw przeciwko krajom demokra-
cji ludowej. Rzeczywistymi organiza-
torami i inicjatorami procesu nie byli 
również zdrajcy z krajów demokracji 
ludowej, którzy figurują,  jako „oskar-
życiele". i 

Jednakże — stwierdza adwokat — 
cała prowokacja spaliła na panew-
ce. Sprawa od początku przyjęła ob-
rót niepomyślny dla jej inicjatorów. 
Dowodem tego jest m.in. fakt,  że 
reporterzy z imperialistycznej pra-
sy zachodniej, którzy początkowo 
tyle szumu robili wokół procesu, już 
po trzeciej rozprawie nabrali wody 
do ust i woleli pominąć jego prze-
bieg całkowitym prawie milczeniem. 

300 nowych aptek 
powstanie w Planie 6-Ietnim 

W Poznaniu odbył się Ogólnopolski 
Zjazd Naukowy Polskiego Tow. Far-
maceutycznego. W czasie obrad, 
przedstawiciel min. Zdrowia — dyr. 
Dep. Farmacji — I. Kellnea: wygło-
sił referat  o dotychczasowych osiąg-
nięciach i perspektywach rozwojo-
wych farmacji  w planie 6-letnim. 

Mówca stwierdził, że ustawa o prze 
jęciu aptek na własność Państwa 
skierowała rozwój tych placówek na 
właściwe tory. Apteki przestały być 
zakładami handlowymi, a stały się 
zakładami 6łużby zdrowia. Poprawi-
ło się zaopatrzenie aptek, a plano-
wa gospodarka kadrami umożliwia 
rozszerzanie ich 6ieci. Z początkiem 
r. 1951 było w kraju 1820 aptek, 
do końca planu 6-letniego liczba 
ta zwiększy się o ok. 300 nowych 
placówek tego typu, przeważnie na 
wsi i na peryferiach  wielkich miast. 

Matarasso stwierdza, że „oskarży-
ciele", widząc niekorzystny dla siebie 
obrót procesu, usiłowali zwekslować 
sprawę na inne tory, szkalując przede 
wszystkim wymiar sprawiedliwości w 
krajach demokracji ludowej. Mata-
rasso rozprawia się bezlitośnie z tymi 
oszczerstwami, wykazując, że zdrajcy 
oskarżeni w tych procesach, w obliczu 
druzgocących dowodów oraz zeznań 
świadków, niekiedy ich najbliższych 
współpracowników, musieli przyznać 
się do winy. 

Ironizując na temat fantastycznych 
oszczerstw prasy reakcyjnej o rzeko-
mym wymuszaniu zeznań na oskarżo-
nych przy pomocy „tajemniczych środ 
ków", Matarasso przypomina dwa e-
pizody z obecnego procesu „Między-
narodówki zdrajców" dotyczące ze-
znań Bora-Komorowskiego i Mikołaj-
czyka. W obliczu niezbitych dowodów 
Bór-Komorowski musiał przyznać, że 
wydawany przez niego „Biuletyn in-
formacyjny"  w numerze z lipca 1941 
r. wyrażał radość z powodu najazdu 
Hitlera na ZSRR oraz, że w paździer-
niku 1943 r. na posiedzeniu Krajowej 
Reprezentacji Politycznej oświadczył, 
iż nie należy walczyć przeciwko Niem 
com lecz przeciwko Zw. Radzieckiemu, 
że należy przygotowywać się do wal-
ki z Rosja na mL Bór-Komorowski po-
twierdził ten fakt  i w konsternacji 
zdobył się tylko na to, by zapytać, 
skąd obrona dysponuje tym dokumen 
tem. : ; i l i 11 

Gdyby Bór-Komorowski — ciąg-
nie ad w. Matarasso — przyznał to 
wszystko przed sądem polskim, po-
wiedziano by niewątpliwie: „No tak, 
ale Komorowski był na pewno po-
twornie torturowany! Jak straszną 
presję musiano na nim wywrzeć! 
Inaczej nie potwierdziłby wszyst-
kich tych faktów".  Jednakże tutaj 
— jak widać — Komorowski bez 
żadnej presji potwierdził wszystkie 
te fakty,  albowiem przedstawiono 
mu fakty  i dokumenty, którym nie 
mógł zaprzeczyć. 
Przechodząc do charakterystyki o-

becnej działalności powodów i więk-
szości powołanych przez nich świad-
ków, m.in. również Mikołajczyka, 
adw. Matarasso wykazuje, że konty-

| nuują oni obecnie swą antynarodową, 
zdradziecką i szpiegowską robotę. Ta-
cy 6ą ludzie, o których tutaj mówimy 
— stwierdza adwokat — Wczoraj byli 
zbrodniarzami wojennymi, dzisiaj są 
podżegaczami wojennymi 

Matarasso omawia działalność osła-
wionego „Komitetu Wolnej Europy", 
w którego skład wohodzą m.in. Miko-
łajczyk i Guemeto. Komitet ten, u-
tworzony za wiedzą i z błogosławień-
stwa Dep. Stanu, finansuje  z  fundu-
szów amerykańskich dywersyjną i 
szpiegowską robotę różnych ugrupo-
wań emigranckich. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą — pod 
kreślą Matarasso — że zdrajcy z kra-
jów demokracji ludowej, przebywa-
jący we Francji, otrzymują od „Komi-
tetu" po 300—500 dolarów miesięcznie. 
O tej zależności finansowej  „Komite-
tu" od S t Zjednoczonych donosiło 
również pewne polskie pismo emigra-
cyjne, które „pokrzywdzone" widocz-
nie przy podziale funduszów,  wygar-
nęło całą prawdę: „Powiedzmy szcze-
rze — stwierdziło pismo — dla pew-
nych kół polskich cele i metody „Ko-
mitetu Wolnej Europy" są mało ważne 
— ważne są tylko dolary". 

9 mln. mieszkańców Niemiec zach. 
przeciwko remilitaryzacji 

BERLIN (PAP) Mimo prześladowań 
ze  strony władz zachodnio-berlińskich, 
spośród 442.357 mieszkańców Berlina 
zach., uczestniczących w referendum 
421.081 t.zn. 95 proc. wypowiedziało 
się przeciwko remilitaryzacji i za za-
warciem traktatu pokojowego z cały-
mi Niemcami 

Fakt, że przeszło . 9 milionów osób 
w Berlinie zach. i w Niemczech zach. 
wypowiedziało się przeciwko remili-
taryzacji dowodzi, że naród niemiecki 
sprzeciwia się stanowczo wszelkiej 
polityce zbrojeń i dąży do zawarcia 
traktatu pokojowego. 

Kontrtorpedouriec USA 

zatopiony w Korei 
PEKIN (PAP). — W rejonie Hyn-

namu artyleria nabrzeżna wojsk lu-
dowych ostrzelała okręty nieprzyja-
cielskie, które wtargnęły do wód 
terytorialnych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej koło Seho-
dipu i rozpoczęły bombardowanie 
obszarów nabrzeżnych. Jeden z nie-
przyjacielskich kontr torpedowców zo-
stał zatopiony. j 

Artyleria przeciwlotnicza armii lu-
dowej zestrzeliła trzy i uszkodziła 
cztery samoloty nieprzyjacielskie. 

BERLIN (PAP) W Niemczech za-
chodnich odbywają się liczne wiece i 
zebrania, na których ludność omawia 
propozycje rządu radzieckiego, wypo-
wiadając się stanowczo przeciwko mi-
li tary stycznej polityce reżimu Adena-
uera i domagając się zawarcia trak-
tatu pokojowego z Niemcami. 

Powodowie utrzymują — stwierdza 
Matarasso — jakoby byli członkami 
opozycji politycznej. Jest to fałsz.  Są 
oni spiskowcami i agentami obcych 
mocarstw, co już wykazaliśmy i je-
szcze wykażemy. Pozostają oni na żoł 
dzie tych mocarstw. Ostatnio otrzy-
mali świeżą wypłatę w wysokości 100 
milionów doL uchwalonych przez 
Kongres USA na finansowanie  robo-
ty dywersyjnej i szpiegowskiej prze-
ciwko ZSRR i krajom demokracji lu-
dowej. 

Ludzie ci utrzymują, jakoby walczyli 
o niezawisłość narodową. To również 
fałsz.  Znajdują ' 's ię oni zawsze u 
boku 6wych pryncypałów, którzy wy-
stępują przeciwko walczącym o swą 
niezawisłość narodom od Vietnamu do 
Egiptu, od Iranu do Maroka, od Ma-
lajów do Tunisu. 

Ludzie ci „zarzucają" nam, Jako-
byśmy zmienili charakter tego pro-
cesu i z oskarżonych stali się oskar-
życielami. To prawda. Jakkolwiek 
nie myśmy wytoczyli ten proces, ale 
my właśnie oskarżamy. Oskarżamy 
tyoh ludzi o to, że zdradzili swoje 
narody. Oskarżamy ich o to, że spis 
kowali z obcymi rządami. Oskarża-
my ich o narażanie na szwank po-
koju światowego. Nikt nie przeszko-
dzi nam w głoszeniu tych oskarżeń. 

z okazji 60 rocznicy urodzin 
Podajemy kolejny wykaz listów z 

zobowiązaniami i życzeniami, napły-
wających do Prezydenta R.P. Bole-
sława Bieruta z okazji 60 rocznicy 
Jego urodzin. Listy nadesłały: 

Dolnośląskie Zakłady Przemysłu Lniar-
skiego „Wisła" w Kamiennej Górze, gro-
mada Kamiennica, Zakłady Graficzne  w 
Kościanie, Gminna Spółdzielnia ZSCh w 
Krośnie Odrzańskim, kopalnia „Katowi-
ce", gromada Kotliska, kopalnia węgla 
kamiennego „Wirek", Płocki Rejon Lasów 
Państwowych w Gęrach, Koło ZSL, w 
gromadzie Gorliczyna, spółdzielnia pro-
dukcyjna „Wyzwolenie" w Gwoździanach, 
Fabryka Maszyn Elektr. w Gdańsku, ko-
ło Ligi Kobiet w Gołdapi, kobiety pow. 
Giżycko, gromada GrabnLk, kopalnia „Gli-
wice", gromada Godowa, ąm. Kowala, 
Państwowy Zakład Rencistów w Żyrar-
dowie, gromada Zyrowa, Delegatura Cen-
trali Mięsnej w Żarach, Szkoła Podstawo-
wa w Zukowie, Huta Szkła Gospodarcze-
go w Ząbkowicach, Ośrodek Szkolenia 
Młodszych Pielęgniarek PCK w Zgierzu, 
koło ZSCh w gromadzie Załęże Wielkie, 
Zakłady Obuwia im. Buczka w Lublinie, 
gromada Landek, Fabryka Drożdży w Lu-
blinie, Polskie Zakłady Zbożowe w Lwów-
ku Śląskim, gromada Luboń, Rejon La-
sów Państwowych w Lubaniu, Spółdziel-
nia Inwalidów w Suwałkach. Rzemieślni-
cza Spółdzielnia Pracy Szewsko-Cholew-
karskiej w Sokółce, Nadleśnictwo Pań-
stwowe w Smardzewicach. Łowickie Za-
kłady Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Rawie Maz., Zakłady 
Mięsne w Raciborzu, Fabryka Wyrobów 
Metalowydh w Stojadłach, kobiety pow. 
suwalskiego, POM w Sierpcu, Rejon Prze-
mysłu Leśnego w Radomiu, Prezydium 
PRN w Rawie Maz., Pomorskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego w Okonku, Zakła-
dy Naprawcze Taboru Kolejowego w Ole-
śnicy, gromada Golejów, koło ZMP z Je-

Nauka polska w służbie pokoju i postępu 

Uroczyste  w r ę c z e n i e  nagród  państwowych 
za osiągnięcia w dziedzinie nauki i techniki 

25 bm. odbyła się w Prezydium R ady Ministrów w Warszawie uroczy-
stość wręczenia dyplomów i odznak nagród państwowych w zakresie nauki 
i postępu technicznego. 

W uroczystości udział wzięli człon-
kowie Rządu RP, przedstawiciele 
władz PZPR, przedstawiciele Komitetu 
Nagród Państwowych, Komitetu Orga-
nizacyjnego Polskiej Akademii Nauk, 
CRZZ i Naczelnej Organizacji Techni-
cznej oraz rektorzy wyższych uczelni. 

Aktu dekoracji i wręczenia dyplomów 
laureatom nagród państwowych — nau 
kowcom, inżynierom, technikom I ra-
cjonalizatorom dokonał min. Szkolni-
ctwa Wyższego — A. Rapacki. 

Składając tyczenia laureatom min. 
Rapacki stwierdził, że liczba nagród 
naukowych w r. 1951 jest niemal rów-
na łącznej liczbie nagród za lata po-
przednie. Jest to wskaźnikiem szybkie-
go rozwoju działalności naukowej w 
Polsce Ludowej. Obok nagród za indy-
widualne osiągnięcia naukowe przyzna-
wane są nagrody za pracę zespołową. 

Szczególną wymowę mają nagrody 
w r. 1951 w dziale postępu techniczne-
go. Rozwój ruchu racjonalizatorstwa i 
nowatorstwa podniósł poziom twórczo-
ści i wynalazczości. Ponad 50 robotni-
ków zdobyło nagrody państwowe na 
równi z pracownikami nauki 

Nagrody w dziale postępu technicz-
nego są dowodem twórczego I wyna-
lazczego wkładu inteligencji technicz> 

• LENINGRAD. W leningradzkim 
kombinacie metalurgicznym im. Stalina 
zakończono montaż największej turbiny 
parowej na świecie o mocy 150 tys. KW. 
W ciągu najbliższych 2 dni odbędą się 
pierwsze próby tego gigantycznego agre-
gatu. 

• MOSKWA. W latach 1930 — 1951 
wkłady oszczędnościowe w ZSRR wzrosły 
o 7 miliardów rubli a liczba posiadaczy 
książeczek oszczędnościowych o 6 milio-
nów osób. W ciągu ubiegłych 2 lat w 
ZSRR otwarto 3,5 tys. nowych kas oszczę-
dnościowych. Świadczy to o wzrastają-
cym dobrobycie ludności radzieckiej. 

+ BERLIN. W NRD trwają obchody 
z okazji 125 rocznicy śmierci wielkiego 
kompozytora niemieckiego — Beethovena. 
„Tydzień Beethovena" zainaugurował pre-
mier Grotewohl, przemawiając na otwar-
ciu wystawy „Beethoven i jego epoka". 

• PRAGA. W Gottwaldowle (Mora-
wy) otwarto wystawę dzieł czechosłowac-
kiego artysty - malarza Jana Błażka. Na 

wystawie znajduje się IB obrazów olej-
nych, poświęconych wyłącznie tematyce 
polskiej, m. in. odbudowie Warszawy i 
starej architekturze Gdańska. Obrazy te 
artysta postanowił ofiarować  polskiej kla-
sie robotniczej dla przyozdobienia świe-
tlic i klubów robotniczych. 

+ HANOI. Oddziały vietnamskiej ar-
mii ludowej zaatakowały znajdujące się 
w rękach Francuzów miasto Bui-Szu na 
południe od Hanoi oraz zlikwidowały kil-
ka kolumn wojsk nieprzyjacielskich. W 
prowincji Hai Duong wzięto do niewoli 
przeszło 700 żołnierzy nieprzyjacielskich. 

RZYM. Po dwumiesięcznym strajku 
10 tys. górników sycylijskich kopalń 
siarici przedsiębiorcy musieli uwzględnić 
żądania ekonomiczne strajkujących. 

• TOKIO. Grupa „zrehabilitowanych" 
Japońskich zbrodniarzy wojennych i agen-
tów militaryzmu japońskiego utworzyć 
ma nową partię p. n. „Liga odbudowy 
Japonii". Przewodniczącym będzit zbro-
dniarz wojenny Sigemitsu. j. , 

nej do walki o plan 6-letni, o siłę I 
rozwój ludowej ojczyzny. Są one do-
wodem, że za przykładem klasy robot-
niczej racjonalizatorstwo i nowator-
stwo staje się wśród przodującej części 
starej inteligencji technicznej nawy-
kiem, cechującym inteligenta i specja-
listę typu ludowego. 

Wskazując, że większość nagród w 
dziale postępu technicznego otrzymały 
zespoły, min. Rapacki podkreślił: 

„W tej współpracy, podyktowanej 
patriotycznym nakazem Jak najbar-
dziej twórczej służby narodowi, jego 
socjalistycznej przyszłości, pokojowi 
i postępowi na świecie — rośnie prze 
mysł socjalistyczny — dźwignia roz 
woju sił wytwórczych naszego kraju, 
rośnie nauka wzbogacana żywymi 
sokami uogólnianych doświadczeń 
produkcyjnych szerokich mas robotni 
czych i kadr technicznych". 
Min. Rapacki przeciwstawił wspania-

łej drodze rozwoju nauki polskiej głę-
boki upadek t.zw. nauki w krajach im-
perialistycznych. „Kogóż poza ekspery-
mentatorami Oświęcimia i Ravens-
briidk i podisądinymi z Chabaiwska 
znajdą na swe usprawiedliwienie ame-
rykańscy „uczeni", którzy opracowują 

Pokojowy 
budżet Czechosłowacji 

PRAGA (PAP). — W Pradze roz-
poczęły się obrady me&ji budżetowej 
Zgromadzenia Narodowego. 

Preliminarz budżetowy na r. 1952 
przewiduje po stronie dochodów — 
324,3 miliarda koron, a po stronie wy-
datków 323,5 miliarda koron. Na go-
spodarkę narodową przeznacza się 
217,5 miliarda koron, t j . 67,2 proc. 
wydatków budżetowych, na przedsię-
wzięcia społeczno -k ul tural n & — 58,8 
miliardów koron, td- 18,2 proc., na 
obronę narodową i bezpieczeństwo — 
22,4 miliarda koron t j . 6,9 proc., na 
ssśkolnictwo przeznacza się ponad 11,5 
miliarda koron tj. 23 proc. więcej 
niż w r. 1951. , , I b 

metody masowego zarażania ludzi naj-
straszliwszymi chorobami. 

Podobnej zbrodni popełnianej przez 
naukowca w imię niemniej zbrodniczych 
celów — grabieży i ujarzmienia ludzi 
1 narodów przez garść pasożytów — 
nie zna historia. 

Nauka wyzwolonego świata, nauka 
Zw. Radzieckiego I krajów demokra-
cji ludowej, postępowi uczeni krajów 
kapitalistycznych walczą i będą tym 
bardziej zażarcie walczyć o to, aby 
nauka służyła pokojowi, postępowi i 
człowiekowi". 
W imieniu wyróżnionych serdecznie 

podziękował Rządowi Polski Ludowej 
fizyk  prof.  dr Rublnowicz. Podkreślił 
on, że nagrody państwowe, wręczone 
dziś naukowcom, inżynierom, techni-
kom i racjonalizatorom, staną się dla 
nich bodźcem do dalszej ofiarnej  pra-
cy-.nad rozwojem nauki- i postępu tech-
nicznego dla dobra Ludowej Ojczyzny. 

lenłogórskich" Zakładów Przemysłu Odzie* 
żowego, Łódzkie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, Nad-
leśnictwo w Łozicach, Spółdzielnia Pracy 
,,Garbarz Łódzki", szpital Nr 1 im. dr 
K. Jonschera w Łodzi, Fabryka Igieł 
Dziewiarskich w Łodzi, Rejon Ltsów 
Państwowych w Łochowie, Zakłady Prze-
mysłu Dziewiarskiego im. Konopnickiej w 
Łodzi, Zakłady im. Tadka Ajzena w Ło-
dzi, Zakłady Wytwórcze Aparatów Tele-
fonicznych  w Łodzi, Przedsiębiorstwo 
Hurtu Spożywczego w Piotrkowie Tryb* 
gromada Łupki, kobiety Zakładów im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi, Łódzkie Zakła* 
dy Przemysłu Odzieżowego im. M. For* 
nalskiej, Szkoła Podstawowa dla Doro-
słych w Łodzi, szpital Nr 10 w Łodzi, Cen-
tralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego W 
Łodzi, Z PB im. Hanki Sawickiej w Ło-
dzi, Powiatowe Zakłady Mleczarskie w 
Łambinowicach, szpital Nr 11 w Łodzi, 
Szpital Kliniczny „C" w Łodzi, Zakłacł 
Doskonalenia Rzemiosła w Trzcielu, PSS 
w Trzebnicy, kopalnia „Turów", ZUS w 
Tomaszowie, Huta Szkła „Przyszłość4* w 
Tłuszczu, Prezydium MRN w Sandomie-
rzu, Poznańskie Okręgowe Zakłady Mły-
narskie w Sreniu Wlkp., Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy w Suchej Kamienicy, Orga-
nizacja ZMP w Szklarach, Warsztaty Me-
chaniczne przy PGR w Słupcu, Organiza-
cja ZMP w Słaboszewie, PRN w Sławnie* 
PGR zespół Szczecin, PKP w Szczytnie, 
Delegatura Centrali Mięsnej w Srodzla 
Śląskiej, Obwodowy Urząd Pocztowo-Te-
lekomunikacyjny w Sieradzu, zespół PGR 
Słupiec, Świdnicka Fabryka Urządzeń, 
Przemysłowych, Szczecińskie Przemysło-' 
we Zjednoczenie Budowlane, Tartak Prze-
mysłu Leśnego w Szprotawie, Państwo-
wy Tartak w Mszanie Dolnej, SOM w 
Śmiglu, Tartak Suwałki, Wielkopolska Fa-
bryka Wozów w Śremie, Zakłady Ja j -
czarsko-Drobiarskie w Stopnicy, gromada 
Smołdzino, Parowozownia w Szczecinku, 
Fabryka Galanterii Skórzanej w Strzego-
miu, Zjednoczenie Budownictwa Miejskie-
go w Katowicach, Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia w Suwałkach, Kielecki Okręg 
Lasów Państwowych w Radomiu, Pań-
stwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze w 
Rabsztynie, Nadleśnictwo Państwowe w 
Rymanowie, kopalnia rudy żelaznej pow. 
Częstochowa, kobiety gr. Radomierz, Nad-
leśnictwo Starachowice, Nadleśnictwo w 
Brudzewicach, uczestnicy I Konferencji 
Uczelnianej przy Uniw. Poznańskim, Za-
kłady im. 1 Maja w Pruszkowie, Tartaie 
Nr 8 w Tarówkach, Nadleśnictwo w Opo-
cznie, Zakłady Mleczarskie w Pułtusku* 
PZUW w Piotrkowie, Nadleśnictwo w 
Przytocku, PGR zespół Chojnowo, Cegiel-
nia w Pułtusku, Nowieńska Fabryka Me-
bli, gromada Niemierze, Gminna Spół-
dzielnia ZSCh w Ziembicach, gromada 
Nowe Miasteczko, Zakłady Przemysłu Gu-
mowego ,.Stomil" w Poznaniu, Poznań-
skie Zakłady Wyrobów Korkowych, Po-
znańskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Narodowy Bank Polski w Pułtusku, Pi-
lawskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, 
Pabianickie Zakłady Odzieżowe, Spółdziel 
cy pow. kwidzyńskiego, gromada Nowa 
Wieś, kobiety gminy Korfanów,  groma-
da Niwki, gromada Naprom, Przemysł 
Rolny PGR w Niechcicach, stacja Mal-
bork, Miejskie Przedsiębiorstwo Remon-
tu Budowlanego w Mińsku Mazowieckim, 
Zakłady Przemysłu Wełnianego w Miku-
szowicąch, PZGS w Mińsku Mazowieckim, 
Powiatowe Zakłady Mleczarskie w Miń-
sku Mazowieckim, gromada Mączniki, 
Bank Rolny w Mińsku Mazowieckim, tar-
tak w Międzyrzeczu, kopalnia „Murcki", 
Warsztaty Elektryczne w Przeworsku, Bu 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Przasnyszu, Centrala Ogrodnicza w Miń-
sku Mazowieckim, oddział Narodowego 
Banku Polskiego w Mińsku Mazowieckim, 
Państwowa Wytwórnia Obuwia w Miń-
sku Mazowieckim, koło ZMP w Spółdziel-
ni Produkcyjnej i POM w Miastku, Zw. 
Zaw. Pracowników Leśnych w Marculach, 
Rafineria  Nafty. 

Nikczemne zamiary 

Przed Konferencją  Gospodarczą w Moskwie 

Wolność żeglugi  ułatwi  handel światowy 
N IEZMIERNIE ważnym czynni-

kiem w międzynarodowych obro-
tach towarowych jest zagadnienie 
transportu, a przede wszystkim trans 
portu morskiego. Żegluga morska 
etanowi bowiem podstawowy instru-
ment światowego handlu zagranicz-
nego. 

Polityka dyskryminacji, ograni-
czeń, utrudnień i szykan wszelkiego 
rodzaju, stosowana przez imperia-
lizm amerykański i monopolistyczny 
kapitał wobec krajów demokracji 
ludowej i socjalizmu, nie pominęła 
również i tej dziedziny gos^podarczej. 
Ostatnio i od dłuższego już czasu mie-
liśmy aż nadto dowodów, że obowią-
zujące od lat 100 zasady prawa mię-
dzynarodowego wolności mórz, żeglu-
gi i portów, szanowanie obcej ban-
dery i wiele innych pisanych lub 
uświęconych tradycją praw morskich, 
były przez wspomniane czynniki bru-
talnie łamane lub w najlepszym ra-
zie traktowane według własnego 
„widzi mi się", wbrew podstawowym 
zasadom dobrych obyczajów i zasa-
dzie „fair  play", której szyldem tak 
chętnie posługują się właśnie kraje 
anglosaskia. ^ 

Jednym i przykładów tej polityki są §ry-
kany władz amerykańskich w portach St. 
Zjednoczonych wobec polskich statków 
handlowych i ich załóg, a w szczegól-
ności głośna sprawa z m/s „Batory" 1 
uniemożliwienie mu przez władze amery-
kańskie utrzymywania pokojowej żeglugi 
na linii Gdynia — Ameryka. Inną spra-
wą bez precedensu w tej dziedzinie Jest 
rekwizycja przez władze brytyjskie dwóch 
polskich tankowców „Tatry" i „Beskidy", 
zbudowanych na stoczni angielskiej. Da-
lej — odrzucenie przez rząd francuski  na 
rozkaz Waszyngtonu zamówienia udzielo-
nego przez Związek Radziecki stoczniom 
francuskim  na znaczną Ilość Jednostek 
morskich, co m. in. spowodowało pozba-
wienie pracy kilkudziesięciu tysięcy sto-
czniowców francuskich.  Inne przejawy 
tej działalności to trudności stwarzane w 
zaopatrywaniu się w bunkier i części za-
mienne dla statków przez podciąganie 
ich pod miano „artykułów strategicznych", 
monopolizowanie żeglugi przez tzw. „Kon 
ferencjef  itp. 

Podobnie jak w wymianie handlo-
wej, te szykany utrudniają lub wręcz 
uniemożliwiają normalną pracę 1 wła-
ściwe wykorzystanie handlowej że-
glugi morskiej. 

Te trudności i ograniczenia mają 
zresztą miejsce nie tylko w stosunku 
do krajów obozu socjalistycznego. 
Odczuwają je również kraje kapitali-
styczne, kraje zmarshallizowane i 
słabsze ekonomicznie, którym dyktat, 

Waszyngtonu i karteli żeglugowych 
nie pozwala wykorzystać należycie i 
w interesie gospodarki narodowej 
własnego tonażu i własnego przemy-
słu stoczniowego, np. Francja, Indie, 
Pakistan. , , , 

Na Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie, której ce-
lem jest znalezienie środków dla oży-
wienia i rozwijania pokojowej współ-
pracy między różnymi krajami i róż-
nymi systemami ekonomicznymi i 
społecznymi, z  pewnością nie zostaną 
pominięte zagadnienia związane z 
transportem morskim. Jest to koniec?! 
ne, ponieważ wzrost i pomyślny roz-
wój wymiany międzynarodowej zale-
ży w diużym stopniu od właściwego 
uregulowania stosunków żeglugo-
wych. , ' 

Doświadczenie ostatnich" lat wyka-
zało dowodnie, jakie to sprawy w za-
kresie żeglugi morskiej wymagają 
rozwiązania i jakie trudności należy 
usunąć. , 

A więc, przede wszystkim należy 
dążyć do zniesienia wszelkich nieu-
zasadnionych ograniczeń i dyskrymi-
nacji stosowanych do statków jed-
nych krajów, w portach i na wodach 
terytorialnych innych krajów, a to 
w celu usprawnienia, przyśpieszenia 
i potanienia przewozów. Inaczej mó-
wiąc, chodzi o przywrócenie pełnego 
poszanowania elementarnego prawa 
wolności żeglugi międzynarodowej, 

prawa powszechnie uznanego i wie-
lokrotnie podkreślanego w dokumen-
tach międzynarodowych, prawa, któ-
rego jeszcze w r. 1852 nie kto inny, 
jak rząd Stanów Zjednoczonych do-
magał się od Japonii i innych krajów, 
twierdząc, że warunki dopuszczania 
statków do obcych portów nie mogą 
naruszać zwyczajów przyjętych w sto 
sunkach między cywilizowanymi na-
rodami. ] j i i i 

A więc nalety dążyć do właściwego wy-
korzystania tonażu światowego dla po-
kojowej wymiany towarowej, a to przez 
zwolnienie znacznej ilości sutków ocea-
nicznych zatrudnionych obecnie dla ce-
lów nieproduktywnych lub dokonywają-
cych przewozów gospodarczo niecelowych, 
np. przewóz węgla ze St. Zjednoczonych 
do Europy, co powoduje, te koszt prze-
wozu jest bliski wartości ładunku, gdy 
tymczasem Europa Jest samowystarczalna 
pod względem produkcji węgla. 

Należy wreszcie zaprzestać wszel-
kich nieuzasadnionych gospodarczo 
ograniczeń w budowie, sprzedaży i 
dzierżawie statków w jednych kra-
jach dla potrzeb innych krajów. 

Bezpośrednia wymiana doświad-
czeń, poglądów i opinii na te 1 inne 
jeszcze sprawy z  zakresu żeglugi 
morskiej może przynieść konstruk-
tywne, praktyczne rozwiązanie wielu 
problemów, a tym 6amym ożywienie 
pokojowej współpracy gospodarczej 
między krajami o różnych systemach 
społeczno-poUtycznychi i ekonomicz-
nych, ' T. D, 

(Początek  na str.  1) 
11 bm. Acheson zwrócił się ponow-

nie do Komitetu z prośbą o przepro-
wadzenie badania i Komitet ogłosił 
oświadczenie stwierdzające, że 12 bm. 
wysłał do Kim Ir-sena i Peng Teh-
huei'a deipeszę z żądaniem umożli-
wienia jego przedstawicielom prze-
prowadzenia odpowiednich badań. 

Na jakiej podstawie Komitet zgo-
dził się na żądanie Achesona? Dla-
czego odmówił zbadania zbrodni ame-
rykańskich, gdy z wnioskiem tym wy-
stąpiła Światowa Demokratyczna Fe-
deracja Kobiet, a obecnie podporząd-
kował się rozkazowi Achesona w 
sprawie przeprowadzenia badania na 
zapleczu wojsk koreańskich i chiń-
skich? i 

Na czym polega tzw. „obiektyw-
ność" Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża? i 

Swym postępowaniem Komitet do-
wiódł, że jest wspólnikiem i lokajem 
imperializmu amerykańskiego. Za je-
go gorliwością kryje się widocznie 
inny ceL Celem haniebnego sprawo-
zdania przygotowywanego przez ten 
Komitet jest wybielenie sprawców be-
stialskich zbrodni dokonywanych w 
Korei. 

Narody koreański j chiński nigdy 
nie wpuszczą do swych krajów tych 
wspólników imperialistów amery-
kańskich i nie pozwolą im na urze-
czywistnienie ich nikczemnych za-
miarów. Wiadomość o zbrodniczym 
stosowaniu przez imperialistów 
amerykańskich broni bakteriologicz-
nej w Korei i w Chinach dociera 
do najbardziej oddalonych zakąt-
ków kuli ziemskiej. Niech narody 
całego świata wywrą swój słuszny 
gniew na sprawcach tej zbrodni, 
niech utną krwawe ręce imperia-
listów amerykańskich! 

Nagonka 
na prof.  Brandweinera 

WIEDEflr  (PAP) — Austriacka pra-
sa rządowa prowadzi ostatnio nagon-
kę przeciwko prof.  Brandweinerowi, 
przewodniczącemu Komisji Między-
narodowego Zrzeszenia Prawników -
Demokratów, która badała zbrodnie in-
terwentów amerykańskich w Korei. 

KRONIKA  POLITYCZNA 

— Niedawno ujęto 
zrzuconych przez 

zapleczu wojsk lu-

PEKIN (PAP), 
kilku szpiegów 
Amerykanów na 
dowych. 

Szpiedzy oświadczyli, że polecono 
im zbieranie informacji  co do sku-
teczności stosowanej przez Ameryka* 
nów broni bakteriologicznej i co do 
sposobów zwalczania przez rząd Ko j 

reańskiej Republiki Ludowo-Demo* 
kratycznej chorób epidemicznych. 

KRÓTKIE SPIĘCIA 

25 bm. ambasador nadzwyczajny i peł-
nomocny W. Brytanii w Polsce sir Char-
les H. Bateman złożył wizytę pożegnalną 
wicemin. Spraw Zagranicznych St. Wier-
btowskiemu. 

Byznes kolonialny 
Gen. William Draper, kierownik 

wydziału europejskiego w amerykań-
skim „urzędzie wzajemnego bezpie-
czeństwa" (MSA), wygłosi! pogadan-
kę telewizyjną do podatników amery-
kańskich, usiłując ich przekonać, że 
tzw. pomoc dla zagranicy jest abso-
lutną koniecznością. Niezbyt to 
wdzięczny temat dla ludzi, których 
zmusza się nie tylko do dźwigania 
kolosalnego budżetu wojennego, ale 
jeszcze ponadto do finansowania  no-
wej imperialistycznej afery.  Toteż 
gen. Draper użył wobec słuchaczy 
amerykańskich zgoła innych argu-
mentów, niż te, którymi zazwyczaj 
operuje w Europie. Przedstawi! rzecz 
od strony KORZYŚCI, jakie „urząd 
wzajemnego bezpieczeństwa" przyno-
si... St. Zjednoczonym (czyt — MO-
NOPOLOM, które mówca ma zwy-
czaj utożsamiać z Ameryką). 

„Dzięki  pomocy dla  zagranicy  —» 
mówił generał  — ZDOBYWAMY  NO-
WE  ŹRÓDŁA SUROWCÓW,  które 
są potrzebne dla  naszego przemysłu 
i do  podniesienia  naszej stopy życio-
wej; dzięki  pomocy dla  zagranicy 
otrzymujemy  z każdego  dolara  tam* 
zainwestowanego ZNACZNIE  WIĘK-
SZĄ  STOPĘ  ZYSKU,  ANIŻELI 
GDZIEKOLWIEK  INDZIEJ"!.* 

Ładne rzeczy! A tu istnieją podob-
no jeszcze osobnicy (co prawda bardzo 
nieliczni) gotowi przysięgać, że po-
moc amerykańska jest przejawem 
szlachetnej bezinteresowności, dobro-
ci, dobroczynności, filantropii  — Bóg 
wie czego, byle by nie... byznesu. 
Tymczasem, filantropia  wzięła w łeb. 
Zdobywanie nowych źródeł surowca... 
zyskowne inwestycje — zupełnie jak 
w koloniach! 

Nie wątpimy, £e gen. Draper wy-
powiedział się szczerze. Ale, jaka z 
tego pociecha dla... KOLONIALIZO-
WANYCH NA SZARO? A i słuchacze 
gen. Drapera niewiele z pogadanki 
odnieśli pożytku. Od pogadanek prze-
cie, choćby i telewizyjnych, nie wzro-
śnie stopa życiowa tych, którzy nie 
zasiadają w radach nadzorczych mo-
nopoli amerykańskich. 

PAI* 

Ze  ŚWIATA 
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Gdy pęknie jedno ogniwo... 

Burzliwa wiosna MDM-u 
Choć dzieje się to nie od dziś, choć 

MDM dla nikogo nie jest już nowo-
ścią, to jednakże dopiero tej burzli-
wej i słonecznej zarazem wiosny moż 
na dostrzec, jak gwałtownie z godzi-
ny na godzinę, z każdym świeżym 
metrem czerwonego muru, zmienia 
skórę Marszałkowska dzielnica. Jak 
nabiera nowych, śmiałych kształtów, 
nowych czystych barw. 

Powiedzieliśmy o MDM-owskiej 
"wiośnie — słoneczna i burzliwa. Nie 
ma w tym sprzeczności. Takie są w 
istocie koleje budowy, tak najpeł-
niej można określić historię wielu bu-
dynków, szczególnie zaś tych, co na j -

fpóźniej  wystartowały do wyścigu, 
; którego metą jest dzień 22 lipca b. r. 

Zakątek placu naprzeciw tarasu, 
gdzie w lecie była kawiarnia jest 
właśnie takim „burzliwym" miej-
scem. Z bladożółtych powijaków de-
eek gramoli się tam najmłodszy blok 
2VLDM-owskiego placu — „6E". Naj-
młodszy — ponieważ dopiero w koń-
cu stycznia zaczęty. Jego fundamenty 
założono niedługo przed tym, jak we 
wspaniałym gmachu między Piękną 
a Koszykową zawisły w oknach pierw 
sze firanki.  Terminy były więc na-

. piętę do ostateczności. Tymczasem 
•.budowa szła nie jak z cegły, lecz jak 
"<z kamienia. Stracone dni sypały się 
szybko '— wraz z nimi kruszył się i 
sypał plan. 

Bardzo wolno... 
A w dzień na budowie robotnicy 

kłócili się o robotę. Narzekali, że cie-
śle się spóźniają, klęli na betoniarzy, 
że za długo bawią się ze stropem. Jed-
ni zwalali winę na drugich, ale na 
cieśli gadali najwięcej. Który ener-
giczniejszy i do ślamazarnej roboty 

nieprzywykły, to szedł po „f  a j ran-
cie" do kierownika i pod lada jakim 
pozorem prosił o przeniesienie na in-
ny blok. Tymczasem, mury wyłaziły 
spod ziemi Wolno, bardzo wolno. 

Na gwałt trzeba było ratować sy-
tuację, by coraz słabiej tlące się za-
interesowanie załogi robotą utrzymać 
i podsycić, by nie dopuścić do uciecz-
ki fachowców  na inne tereny, by 
skończyć wszystko do lipca. 

Drobiazgowa analiza — niekończą-
ce się, na pozór bezowocne zebrania 
w Radzie Zakładowej — obnażyła 
wreszcie zło — tkwiło ono w błędnej 
organizacji pracy brygad i zespołów, 
w wadliwym składzie osobowym po-
szczególnych grup. Nie zaś, jak po-
czątkowo sądzono, w braku inicjaty-
wy i demoralizacji załogi, chociaż le-
niów i obiboków nie brakło. Z nimi 
najłatwiej 6obie poradzono. Ciężej 
było stworzyć nowe, choć z tych sa-
mych ludzi— na zdrowych zasadach 
zorganizowane zespoły. Szczególnie 
potrzebna była dobra brygada cie-
sielska — bowiem „6E" to właściwie 
sam beton, czyli moc oszalowań. 

Złote, ciesielskie ręce 
Przewodniczący Rady — stary cie-

śla Frąckiewicz — zaczął się rozglądać 
po budowie za swymi kolegami, z 
którymi blok „3A" aż po 8 piętro 
wzniósł. Wiedział, że po zakończeniu 
ciesiołki przy tym gmachu ich bry-
gadę wyrzucono gdzieś poza plac. Nie 
mieli tam dobrego frontu  pracy — 
coraz to powstawały przestoje, które 
powodowały awantury, zaczęli bała-
ganić, zaczęli pić wódkę. Świetna, 
zgrana brygada rozprysła się — roz-
biła ją zła organizacja robót Prusik, 
Sobierajski, Król — złote ciesielskie 

S P O R T O W E 
Druga część Spartakiady WP 
Czołówka bokserów startuje w Toruniu 

W pierwszych dniach kwietnia roz-
poczyna się w Toruniu druga część 
Spartakiady Wojska Polskiego, która 
obejmie boks, szermierkę, gimnasty-
kę oraz podnoszenie ciężarów. Pierw 
gza część tegorocznej Spartakiady 
WP odbyła się w lutym w Zakopa-
nem, a program jej obejmował spor 
ty zimowe (narciarstwo, hokej, wie-
lobój oficerski,  łyżwiarstwo szybkie 
i figurowe). 

Zawody w Toruniu zapowiadają 
eie niemniej interesująco. Główne 
zainteresowanie skupia się już teraz 
na turnieju bokserskim, który roz-
pocznie się najwcześniej (3 kwiet-
nia). Obsada turnieju wygląda impo-
nująco. Startować będą m. in. mi-
strzowie Polski: Woźniak, Dębisz, 
Musiał i Grzelak, wicemistrzowie — 
Justka i Suszka. Mistrzowie WP — 
Kruża, Sobko, Kuźmiński, Piórkow-
ski, Glonka, wicemistrzowie — Ku-
kier, Matloch i Guzy, oraz Socze-
wiński, Kazimierczak, Paliński, Nan-
dzik i Stec. Większość z wymienio-
nych zawodników reprezentowała 
już barwy Polski w spotkaniach mię 
dzypaństwowych, a pięciu z nich 

Śliwa pokonał 
arcymistrza Szabo 

W międzynarodowym turnieju szacho-
wym w Budapeszcie dogrywano niedo-
kończone partie 11 i 12 rundy. 

Śliwa odniósł jeszcze jeden sukces, zwy-
ciężając węgierskiego arcymistrza Szabo. 

pozostałych grach uzyskano następują-
ce wyniki: Smysłcw pokonał Golombka, 
Keres wygrał z Szilym, Benko zwyciężył 
Petrosjana a Platz zremisował z 0'Kcl-
lym. Nie wznawiając gry Heller ze Stahl-
toergiem zgodzili się na remis, a Szily 
poddał partie Pilnikowi. 

Po 12 rundach w turnieju prowadzą: 
Heller (ZSRR) i Stahlberg (Szwecja) — 
po 9 pkt. przed Keresem (ZSRR) — 8,5 
pkt. i Botwinnikiem (ZSRR) — 8 pkt. 

(Kukier, Matloch, Woźniak, Musiał i 
Grzelak) brało udział w ostatnim 
turnieju w Moskwie. 

Zawodnicy CWKS startować będą pod-
czas mistrzostw w barwach macierzy-
stych okręgów wojskowych. Ogółem w 
turnieju weźmie udział 60 bokserów. Ze 
znanych zawodników zabraknie tylko 
Gościańskiego, który jest chory. 

Mistrzostwa w szermierce obejmują wal 
ki w bagnecie i szabli. Turniej odbywa 
się drużynowo (4 zawodników w druży-
nie) i indywidualnie, przy czym zawodni 
cy, startujący w konkurencji drużynowej 
muszą startować w obydwóch broniach. 
W turnieju zobaczymy m. in. mistrza 
Polski w bagnecie Paligę, wicemistrza 
Królikowskiego oraz Mioduszewskiego, 
Najdę i Sobola. Poza tym w turnieju 
weźmie udział kilku juniorów, wychowań 
ków CWKS oraz zawodnicy, nie posia-
dający przydziału w okręgach (Królikow-
ski). Czołowi szermierze CWKS — Fokt, 
Przezdziecki, Wójcik i Twardokęs nie 
wezmą udziału w Spartakiadzie, gdyż 
przygotowują się do spotkań międzyna-
rodowych za granicą. 

Ciężarowcy przygotowywali się do 
Spartakiady bardzo starannie. Forma ich 
wskazuje na to, że w Toruniu mogą paść 
nowe rekordy Polski. Zamiary takie ma-
ją przede wszystkim Witucki i Bek. Nie-
spodziankę mogą sprawić również Boche-
nek i Styczyński. Zawody w podnosze-
niu ciężarów rozgrywane są również dru-
żynowo i indywidualnie. Startuje 42 za-
wodników. 

Zawody w gimnastyce obejmują 6-bój 
dla mężczyzn i kobiet. Każdy okręg musi 
wystawić 10-osobowy zespół męski oraz 4-
osobowy zespół kobiecy. WTśród zawodni-
ków I klasy dobrą formę  wykazuje Kul-
piński, Pałąk, Michalak i Zemit k. Z ko-
biet w I klasie Reindlowa wyraźnie gó-
ruje nad swymi koleżankami. W gimna-
styce startować będzie 60 zawodników i 
24 zawodniczki. 

Zawody rozpoczynają się 3 kwiet-
na i trwać będą do 11 kwietnia. W 
rozgrywkach uczestniczą okręgi -
Warszawa, Bydgoszcz, Wrocław, Kra-
ków, Lotnictwo i Marynarka. Po 
konkurencjach zimowych w mietrzo 
stwach WP prowadzi Kraków przed 
Lotnictwem, Bydgoszczą, Wrocła-
wiem, Warszawą i Marynarką, (zg) 

ręce — poszli do innej roboty. Frąc-
kiewicz odnalazł ich i zebrał znów 
razem. Obgadywali sytuację na blo-
ku „6E". Koledzy kiwali głowami, 
zastanowiali się, na koniec powie-
dzieli: — Spróbujemy, tak jak zeszłe-
go roku na „3A"... 

Przejrzyste i mroźne było powietrze 
tego ranka, gdy idąc przez plac roz-
mawiali o „6E". Słońce wylazło nad 
domy i srebrzyło się w zamarzniętych 
kałużach. Wysoko, u szczytu, gdzie 
gzyms stykał się z niebem, paliły się 
w słońcu długie sople. Na placu bu-
dziła się robota. Z góry ktoś przecią-
gle wołał o windę. Na cienkich, jak 
trzcina, stalowrych rusztowaniach, 
wisieli monterzy. W wąwozie starej 
Marszałkowskiej zadudnił ciągnik, 
przez plac ostrożnie toczył się t ram-
waj. Tam zaś — w żółtawych więzach 
d<-~ek twardniał beton pierwszej 
konstrukcji... 

Sześciocentymetrowe 
błędy 

Palce zwarły się na szorstkiej „ca-
lówce", cieśla jeszcze raz zmierzył 
szerokość szczeliny — 6 cm. Niemożli-
we. Na planie było 12. Zawołał maj -
stra. Sobierajski nachylił się nad klę-
czącym, wyciągnął szkic, obaj wo-
dzili oczyma wśród gęstwiny kresek. 
A jednak 12 cm — znów nawalili. — 
Majster zgniótł w ustach przekleń-
stwo. Trzeba zerwać to oszalowanie... 

Nowa brygada ciesielska Prusika i 
Króla, objąwszy od kilku dni pano-
wanie na bloku „6E", musiała ście-
rać ślady starych błędów. Musiała 
nadrabiać roztrwoniony czas. 

Brygadziści Prusik i Król otrzyma-
li ciężkie dziedzictwo. Najpierw 
zmontowali 26-osobową grupę — zło-
żoną w połowie z cieśli, w połowie z 
podręcznych. Każdy fachowiec  otrzy-
mał pomocnika. Wobec tego, że pra-
cowano na dwie zmiany, brygadę 
podzielono — Prusik, brygadzista ca-
łości, kierował robotą do południa, 
Król — po południu. Ranna grupa 
po „faj  rancie" przekazywała pracę 
swych kolegom Brygadzista obja-
śniał, co i jak mają robić. Nie było 
zbędnego błąkania. Każdej dwójce 
przydzielono określony odcinek pracy. 

Nie zawsze jednak przekazywano 
sobie pracę, nie zawsze pozwalał na 
to czas... 

Skończjjmg ten słup... 
Brygadzista Król — rozrosły w ba-

rach, w przykrótkiej granatowej wa-
tówce, wyprostował się, sięgając po 
papierosa. Oparty o słup, patrzył w 
dół — na plac. Zza parkanów budo-
wy wyciekali ludzie, zlewając się z 
nurtem Marszałkowskiej, przebiegał 
oczami niebo — dźwigi nieruchomo 
trzymały przegięte szyje. Po deskach 

zadudniły czyjeś krokL Czarniawy 
mężczyzna z piłą pod pachą wychy-
lił się spod 06 za Iow ań. Za nim mi-
gnęła czapka podręcznego. 

— „Fajrant" — co? — rzuci! pytająco. 
— Nie, dzisiaj robimy dłużej. Na ju-

tro filary  muszą być gotowe Król 
poprawił czapkę — druga zmiana sama 
nie da sobie rady. 

— A jutro na którą przychodzimy? — 
Cieśla z piłą pod pachą był trochę za-
kłopotany. * 

— Normalnie, na 6-tą. — Król rozgniótł 
butem ogarek. 

— No, to idziemy. — Cieśla zwrócił się 
do stojącego obok podręcznego. — Skoń-
czymy ten słup... 
Nieraz księżyc oświetlał już rusz-

towania, gdy dwie ciesielskie zmia-
ny — ta ranna i ta popołudniowa — 
wbijały ostatnie długie gwoździe w 
deski szalowań. Mimo, że w nocy cię-
żej robić i łatwiej o wypadek — ze-
spół stopiła solidarność wysifku,  ro-
zumnie kierowanego przez brygadzi-
stów. Każdy z nich w budowanym, w 
szybko budowanym, domu odnalazł 
wspólne dobro. 

Zapoczątkowali cieśle — zwolna 
jednak zaczął przychodzić do zdro-
wia cały organizm załogi. Podnie-
śli swą organizację zbrojarze — by 
w tyle nie pozostać — ich z kolei 
goniły grupy betoniarskie. Swego 
czasu, gdy pękło jedno ogniwo — 
cieśle — zerwał się cały łańcuch — 
budowa. Teraz skuwał się na po-
wrót mozolnie, lecz niestrudzenie i 
na pewno trwale. 
Blok „6E", kopciuszek placu MDM, 

choć spóźniony, zerwał się do trud-
nego biegu — w którym konkurentem 
jest czas. 

Jerzy Jaruzelski 

LISTY DO PREZYDENTA 
Z całej Polski płyną ńa ręce Prezydenta Bolesława Bieruta serdeczne 

listy z życzeniami z okazji 60-lecia urodzin. Piszą je młodzi i starzy, lu-
dzie wszystkich zawodów, z miast i wsi. Poniżej zamieszczamy trzy z tych 
listów. Napisali je: uczennica II klasy z Prudnika, przodownica pracy — 
włókniarka z Lubania i 80-letni starzec, b. robotnik z Rzeszowa. 

Jak urosnę 
to przyniosę kwiaty 

Kochany Panie Prezydencie! 
W dniu urodzin Pana Prezydenta 

przesyłam serdeczne życzenia zdro-
wia i wszystkiego najlepszgo. Chcia-
łabym bardzo pojechać do Warszawry, 
ażebym mogła zobaczyć Pana Prezy-
denta. Jestem jeszcze bardzo mała, 
sama nie mogę pojechać. Chodzę do 
II klasy. 

Jak urosnę, pojadę i zawiozę ślicz-
ne kwiaty Panu Prezydentowi. 

Marysia  FLESLER 
Prudnik,  szkoła  TPD 

Pracuję już na 8 krosnach 
Drogi Obywatelu Prezydencie! 
Jestem dumna, że mogę napisać o 

swoim zobowiązaniu jako przodowni-
ca pracy. 

Czy mogłam to zaszczytne miejsce 
zdobyć za Polski sanacyjnej, kiedy 
chodziłam za pracą? Doskonale pa-
miętam r. 1933, kiedy strajkowałam 
wraz ze swoimi towarzyszami, doma-
gając się pracy i podwyżki płacy w 
fabryce  Krusche Ender w Pabiani-
cach. 

Towarzysze nas! okupowali fabrykę  ty-
godniami, wtedy to kapitaliści użyli do 
usunięcia nas z murów fabryki  policji 
granatowej i bomb łzawiących. Opuścili-
śmy mury fabryki  ze śpiewem Międzyna-
rodówki, ruszając przez miasto Pabianice 
ulicami Moniuszki w stronę magistratu. 
Gdyśmy przechodzili róg Krótkiej i Mo-
niuszki ukryta była policja, która zaczęła 
do nas strzelać. Zginęło wtedy 5-ciu na-
szych towarzyszy i mój tkacz zmianowy 
tow. 2uchowski, który został rozerwany 
bagnetem przez granatowego policjanta. 
Zwłoki zabitych towarzyszy zbiry kapita-

Rezultaty  »samodzielnej« akcji CZSSW i S 

Nie tędy  wiedzie droga  do lnu 
Kontraktacja wiejska lnu na 

włókno powinna zgodnie z planem 
skończyć się 31 bm. Lecz co tu mó-
wić o końcowym terminie, skoro 
kontraktowanie jeszcze na dobre 
właściwie się nie zaczęło. Do 20 bm. 
zakontraktowano zaledwie 15 proc. 
planowanego lnu. 

Kontraktowaniem włókna dla Cen 
trainego Zarządu Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych miały 
się zająć zgodnie z uchwałą Rządu 
z 5 stycznia br. gminne spółdzielnie, 
które podlegają Centrali Rolniczej. 
Jednak Centralny Za-rząd uniósł się 
ambicją i postanowił przy pomocy 
własnego aparatu zająć się kontrak-
tacją, rezygnując z usług gminnych 
spółdzielni. Uczynił to chyba zbyt 
pochopnie, czego dowodem są przy-

RADIO 
na dzień 27 marca 1952 r. (czwartek) 

Na fali  1322 m. 
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00 
6.05 Wszechnica Radiowa 6.35 Pieśni mło-

dzieżowe różnych narodów 7.20 Muzyka 
7.50 Kalendarz Radiowy 8.00 Muzyka 9.15 
Koncert solistów 10.00 „Bajki włoskie" 
fragm.  książki M. Gorkiego 10.20 Uwer-
tury i muzyka baletowa 11.00 Lekcja ję-
zyka rosyjskiego 11.16 Muzyka i aktualno-
ści 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Muzyka 
15.30 Aud. dla dzieci 16.20 Koncert roz-
rywkowy 17.00 Muzyka taneczna 17.15 
Wszechnica Radiowa 17.30 Komp. Tygo-
dnia — L. van Beethoven 18.00 Mikrofo-
nem po kraju 18.20 Mówimy o projekcie 
Konstytucji 18.35 Muzyka 19.00 Lekcja ję-
zyka rosyjskiego 19.20 Mamy prawo do 
nauki — aud. sł.-muz. 20.35 Kwadrans pio-
senek radzieckich 20.50 Arcydzieła muzy-
czne są dla wszystkich — aud. sł.-muz. w 
oprać. H. Swolkienia 21.30 Na fali  humo-
ru i satyry 21.45 Piękne głosy 22.30 Rosyj-
ska muzyka kameralna. 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 
6.15 Arie Moniuszki 6.50 Koncert 7.20 

Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz Ra-
diowy 8.00 Przerwa 14.15 Wspomnienia ro-
botnicze 14.30 Utwory fletowe  komp. fran-
cuskich w wyk. J. Gawryluka 14.50 Kon-

cert 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechni-
ca Radiowa 16.20 Dziennik warszawski 
16.35 Muzyka rozrywkowa 16.45 Aud. spor-
towa 17.05 Odpowiedzi „Fali 49" 17.15 Ko-
respondencja z zagranicy 17.30 Stylizowa 
na rosyjska muzyka ludowa 17.40 „Trzeba 
płacić" — scenka słuch. Wł. Zesławskie-
go 18,00 Dla każdego coś miłego 19.00 Ra 
diowy Express Wieczorny 19.20 Muzyka 
rozrywkowa 19.30 Muzyka i aktualności 
20.00 Suity komp. radzieckich w wyk. 
Ork. P. R. Rozgł. Bydgoskiej p. d. A. Re 
zlera 20.40 Walcząca Łódź — aud. z cyklu: 
„Szlakiem walk" 21.30 Mówimy o pro-
jekcie Konstytucji 21.40 Etiudy Chopina 
21.50 Wszechnica Radiowa 22.10 Muzyka 
polska 22.50 Koncert symf.  muzyki radziec 
kiej. 

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zm im w programie. 

Ze względu na nawał 
materiału kolejny odci-
nek powieści zamieści-
my w numerze jutrzej-
szym. 

lizmu nie oddali rodzinie, ażeby pogrze* 
bać jak ludzi. 

Dziś, Ob. Prezydencie, chcę napi-
sać, że jestem szczęśliwa, pracuję na 
8 krosnach i z radością patrzę na tka -
czy, którzy przechodzą na system 
ósemkowy, jak to ja uczyniłam. 

Ob. Prezydencie, z honorem podej-* 
muję zobowiązanie wykonać swój 
plan za m-c marzec w 124 proc. P rzy-
rzekam, Ob. Prezydencie, że zobo-
wiązanie ©woje wykonam. 

Trudno mi napisać co mam w ser-* 
cu i co czuję, ale Wam, Ob. Prezy-
dencie, życzę długich lat życia i pra-
cy dla dobra Ojczyzny. 

Stefania  ALGIERT 
przodownica  pracy Z. Z. P. B. 
przy Oddz.  Prod.  Nr.  2 — Lubań 

Patrzę na moich wnuków 

toczone już wyniki jego „samodziel-
nej" pracy. Niedoświadczony i nie-
wyrobiony aparat Centralnego Zarżą 
du zawodzi w akcji kontraktacji. 
Centralny Zarząd, choć o tym wie-
dział już z pierwszych meldunków, 
choć sobie zdawał sprawę, że zrobił 
źle, nie wyciągnął właściwych wnio-
sków z sytuacji, nie zwrócił się i 
nadal się nie zwraca o pomoc i ra-
dę do bardziej doświadczonych fa-
chowców z Centrali Ro^iczej. 

Jednak czas mija, a kontraktować 
trzeba. Centralny' Zarząd wpadł te-
dy na oryginalny pomysł nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z GS-ami 
z pominięciem Centrali Rolniczej. 

Centralry Zarząd Skupu zapukał 
do niektórych GS-ów w łódzkim, 
białostockim, kieleckim i lubelskim, 
proponując im przejęcie kontrakta-
cji lnu na włókno. GS-y, zaskoczo-
ne bezpośrednią propozycją, zwróci-
ły się o radę i wskazówki do swojej 
Centrali. Centrala oczywiście w tej 
dziedzinie pójdzie jak najdalej na 
rękę Centralnemu Zarządowi i uła-
twi mu kontraktowanie lnu, wątpi 
jednak, czy uda się w ten sposób 
wciągnąć do kontraktacji wszystkie 
GS-y. 

O wiele prościej postąpił Central-
ny Zarząd Przemysłu Tłuszczowe-
go. Gdy się przekonał, że sam nie 
potrafi  wykonać planu kontraktacji 
rzepaku i innych oleistych roślin, że 
posiada na to za mało doświadcze-
nia, poszedł prostą drogą. Zwrócił 
się w porę do Centrali Rolniczej, u-
stalił plan wspólnej działalności i 
obecnie kontraktacja oleistych roślin 
przebiega pomyślnie we wszystkich 
rejonach kraju. 

Oczywiście i przed Centralnym 
Zarządem Skupu Surowców Włókien 
niczych stała i stoi otworem ta sa-
rn a prosta droga, jaką obrał już 
C.Z. P. Tłuszczowego — droga, która 
szybciej i pewniej prowadzi do celu 
— do wykonania planu, (ig) 

* i serce mi rośnie 
Mój Drogi i Kochany Prezydenci© 

i Towarzyszu! 
Co dzień czytam w gazetach dla 

Ciebie różne życzenia na drodze Twej 
pracy. Ja też jako starzec 80-letni 
chcę Ci życzyć tylko zdrowia i d ru-
gich 60 lat i byś tak ukochany Pre-
zydencie gospodarzył, jak do dziś. 

Ja patrzę dziś ze zdziwieniem 
na to wszystko, jak to rośnie, jak 
na najlepszych drożdżach. A przypo-
minam sobie czasy sanacyjne, gdzie sta-
łem za drzwiami u naczelnika w Magistra-
cie i błagałem go o pracę, robiłem dwa 
dni w tygodniu, więcej nie można było, 
potem stałem pod murem Magistratu z 
piłką pod pachą i żeby zarobić parę gro-
szy tylko na chleb, czasami po parę dni 
wzięła mnie paniusia bogata drzewo por-
żnąć i tak upływały lata na nędzy i nie-
dostatku. 

Myślę sobie: Boże, moje dzieci ha -
rowały, służyły za 10 zł. na miesiąc, 
nie miałem ich za co kształcić, ni po-
syłać do szkoły, teraz patrzę na mo-
ich wnuków i serce mi rośnie: jeden 
oficer-porucznik,  wnuczka w MHD 
pracuje, jeszcze wnuczka zdaje w ma-
ju maturę dużą — zdawało mi się, że 
to sen, ale przecieram oczy — to nie 
sen, to prawdziwe. 

Komu to wszystko zawdzięczać — 
Tobie, drogi Prezydencie ukochany, 
Ty dajesz wszystko z siebie co możesz 
i pozwalasz dziś ludziom kształcić 
się, pracować. 

Życzę Ci, Drogi Prezydencie, ja 
jako starzec 80-letni, byś rozwijał 
swą pracę dalej a my Ci pomożemy, 
buduj dalej Warszawę, bo to serce 
Twoje, ja jako starzec chciałbym 
jeszcze przed śmiercią moją zobaczyć 
tylko Warszawę, bo jeszcze w życiu 
w niej nie byłeip. No, ale marzenia 
me bezskuteczne, bom już za stary i 
słaby i za daleko, ale choć na obraz-
ku to ją widzę. 

A więc, ukochany Prezydencie, nie 
gniewaj się, że taki starzec do Cię 
przesyła wszystko to co może być do-
bre. W dniu Twych urodzin życzę 
Ci, Prezydencie, powodzenia w naszej 
Socjalistycznej Polsce Ludowej. 

Józef  MAZUR 
robotnik  magistracki 

Rzeszów, Krakowska  10 

POSTERUNKI SANITARNE 
W PGR 

SZCZECIN. W woj. szcnecińskim PCK 
objął gęstą siecią kursów sanitarnych 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne i 
PGR. Jednocześnie tworzone są nowe 
koła PCK, które zajmą się organizacją 
i wyposażeniem posterunków sanitar^s 
nych. Obsada posterunków skompleto* 
wana zostanie spośród absolwentów kur* 
sów. 
NOWY ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃC4 

W LUBLINIE powstał 60-osobowy 
zespół pieśni i tańca Okręgu Wojsko 
wego. W skład jego wchodzi kilku-
dziesięcioosobowy chór pod dyrekcją 
kapelmistrza ppor. Hryniowieckiego, 
balet oraz soliści. 

Pierwszy, inauguracyjny występ 
odbył się w ub. niedzielę w Teatrze 
Muzycznym w Lublinie. Zespół pie-
śni i tańca WOW będzie objeżdżał 
teren województwa. 

Zofia  Karczewska - Markiewicz 

» Młodość Chopina « 
Według nowel o Chopinie: Jerzego Bro-

szkiewicza, Gustawa Bachnera, Stanisła-
wa Hadyny i Jana Komgolda — scena-
riusz i reżyseria Aleksandra Forda, opra-
cowanie muzyczne Kazimierza Serockiego; 
zdjęcia: Jarosław Tuzar, operator: K. 
Chodura, dekoracje: Roman Mann, cha-
rakteryzacja: J. Dobracki i J. Kobik, ko-
stiumy: Teresa Roszkowska, w rolach 
głównych: Czesław Wołłejko i Aleksan-
dra Śląska; utwory Chopina w wykona-
niu Haliny Czemy-Stefańskiej,  utwory 
Bacha i Paganiniego w wykonaniu Wan-
dy Wiłkomirskiej, aria Mozarta w wyko-
naniu Stefanii  Woytowicz, nagrania mu-
zyczne Wiener Symphoniker pod dyr. 
R. Moralta, Orkiestra Filharmonii Poznań-
skiej pod dyr. St. Wisłockiego, Chór Fil-
harmonii Poznańskiej pod dyr. S. Stuli-
grosza, Rozgłośni Wrocławskiej PR. pod 
dyr. Wł. Oćwieji, Liceum Rolniczego w 
Zduńskiej Dąbrowie, Balet Opery War-
szawskiej i Poznańskiej, choreografia:  Fe-
liks Parnell. Produkcja: Wytwórnia Fil-
mów Fabularnych w Łodzi, 1952 r. 

Poematem filmowym  o Fryderyku 
Chopinie jest nowy film  polski. Cze-
kaliśmy na to dzieło z zaciekawie-
niem i troską, dyktowaną miłością 
całego narodu dla genialnego artysty. 

Myślą przewodnią koncepcji Ale-
ksandra Forda — autora scenariusza 
i reżysera filmu  — było ukazanie żró 
deł na wskroś polskiej, narodowej 
twórczości Chopina. Tej myśli pod-
porządkował Ford dobór elementów 
biograficznych  z pominięciem wielu 
znanych, lecz nieistotnych dla jej roz 
winięcia faktów.  Obraz niektórych 
środowisk (roztańczony i rozśpiewa-
ny lud wiejski i miejski) może się 
wydawać zbyt jednostronny, ale 
i tu, zgodnie z koncepcją filmu,  cho 

dziło o wybór przede wszystkim tych 
cech, które oddziaływały na wyobraź 
nię muzyka. Tak oszczędne i celowe 
gospodarowanie pozwoliło stworzyć 
zwartą kompozycję filmu. 

Akcja obejmuje kilkuletni frag-
ment młodości: lata studiów Chopi-
na na wydziale kompozycji konser-
watorium warszawskiego i pierw-
szych występów w salach koncerto-
wych —- okres decydujący dla dal-
szego rozwoju wyobraźni twórczej. 

Film przedstawia Chopina na tle 
jego czasów. Wobec ogromu materia-
łu historycznego, jaki narzucał się w 
związku z tą burzliwą, bohaterską 
epoką, trzeba podkreślić na ogół tra-
fne  zachowanie właściwych propor-
cji w rysunku tła i głównego tema-
tu. W większości scen Chopin jest 
na pierwszym planie, a gdy znika z 
ekranu jego postać, towarzyszy nam 
chopinowska muzyka jako najistot-
niejszy, żywy i aktywny element fil-
mu. 

Mistrzowska gra Haliny Czerny-
Stefańskiej  pomaga głęboko przeży-
wać dzieła polskiego poety fortepia-
nu, z zapartym tchem śledzić drogi 
jego młodzieńczej twórczości, wierzyć 
w artystyczną prawdę filmowych  o-
brazów. " Wirtuozowskie wykonanie 
jest tu na najwyższym poziomie sztu 
ki odtwórczej. Dzięki znakomitej te-
chnice dźwiękowej utwory Chopina 
brzmią nieskazitelnie czysto. 

Film zawiera historię powstawania 
tych utworów; historię narastania w 

wyobraźni Chopina wrażeń i wypo-
wiadania ich językiem muzycznym. 
Przeżycia osobiste: koleżeńskie przy-
jaźnie i pierwsza miłość; spotkania 
z wiejskim ludem i jego pieśniami; 
spiski i bohaterskie porywy młodzie-
ży wojskowej i studenckiej przed wy 
buchem Powstania Listopadowego; 
echa narodowej rewolucji, docierają-
ce do Wiednia i fala  europejskich 
ruchów wolnościowych na początku 
lat trzydziestych ubiegłego stulecia — 
to żywe źródła inspiracji Chopina., 

Film podkreśla sugestywną siłę od-
działywania tych przeżyć na wyo-
braźnię Chopina. Obserwujemy zna-
komite powiązanie impresji artysty 
z odbijaniem się jej w dziele muzy-
cznym. Te momenty, które są na j -
wyższymi osiągnięciami filmu,  zbliża-
ją nas wzruszająco do Chopina. Uka-
zują jego płomienne, gorące serce, 
miłujące kraj ojczysty, wsłuchane w 
pieśni polskiego ludu, serce prawdzi 
we ludzkie, zdolne do romantycznej 
miłości i współczujące krzywdzie cie 
miężonego ludu. 

Dom rodzinny, śpiewki Zuski, rewo 
lucyjnie nastrojona młodzież studen-
cka wpatrzona w Lelewela, który ka 
że iść po natchnienie do własnego 
narodu ' — to środowisko młodego 
Chopina naszkicowane na wstępie fil 
mu. Znakomicie udramatyzowane 6ce 
ny w kościele Wizytek pokazują ży-
wiołowość uczuć artysty w jego 
pierwszym cpotkaniu z Konstancją 
Gładkowską. 

Przez malownicze pejzaże Mazow-
sza prowadzi nas reżyser do wesela 
chłopskiego, ktćre mocnym akcentem 
wyraża wpływ melodii ludowych na 
twórcę Mazurków. Zamknięte w ra 
mach niewielu scen wesele ma nie-
bywałą sftę  sugestywną, dzięki dosko 

nałemu współgraniu elementów mu-
zycznych z plastycznymi. Zawrotny 
rytm oberków i mazurów współgra 
idealnie z rytmem przesuwających 
się obrazów. Huragan melodii i tań-
ca, z którego po chwili wyłania się 
chopinowski Mazurek pod drzewami 
parku w Żelazowej Woli. 

Niezapomnianym obrazem procesu 
twórczego genialnego artysty jest na-
rastanie motywów Etiudy a-moll 
i Etiudy rewolucyjnej pod wpływem 
wieści o Powstaniu Listopadowym. 
Te partie stanowią szczyty emocjonal 
nego napięcia filmu.  Artystyczna wi 
z ja powstania ma wzruszający ładu-
nek uczuć patriotycznych i osobi-
stych Chopina, potwierdzając bezpo-
średni związek jego twórczości z bo-
haterskimi porywami narodu. Film 
pięknie mówi, że wyrażając w swych 
kompozycjach rewolucyjne treści, włą 
czał się Chopin do walki radykałów 
powstańczych, dla których zwycię-
stwo nurtu ludowego było warun-
kiem powodzenia polskich dążeń wol 
nościowych. 

Kazimierz Serocki z dużą kulturą 
opracował etapy narastania motywów 
Etiud rewolucyjnych. 

Trudną koncepcję filmu  udało się 
Fordowi zrealizować z takim sukce-
sem w decydującej mierze dzięki zna 
komitej kreacji aktorskiej Czesława 
Wołłejki. Zewnętrzne warunki wspar 
te dyskretną charakteryzacją pozwo-
liły mu stworzyć prawdopodobny por 
tret młodego Chopina. Miarą dużego 
talentu i rzetelnego wysiłku aktor-
skiego Wołłejki jest fakt,  że najwyż 
sze wzruszenia wywołuje w nas ten 
artysta w chwilach pasji twórczej 
wielkiego muzyka. A są to treści dra-
matyczne szczególnie trudne i niebez 
pieczne dla aktora, W pełnej szcze-

rego przeżycia grze Wołłejki nie ma 
cienia sztuczności, czy przerysowania. 
Kreśli wzruszającą, prawdziwie ludz 
ką postać młodego chłopca, kochają-
cego życie, zarazem portret ducho-
wy genialnego artysty, który w go-
dzinach natchnienia twórczego nabie 
ra rysów uduchowionego poety. Je-
dynie w końcowych scenach na uli-
cy paryskiej postać Chopina rysuje 
się mniej wyraziście. Środkami aktor-
skimi podkreśla Wołłejko trafnie  doj 
rzewanie duchowe młodego Chopina 
i wpływ nękającej go choroby. Trze-
ba również podkreślić świetną syn-
chronizację ruchu, gestu i mimiki ak 
tora z treścią utworów, wykonywa-
nych przez pianistę. 

Aleksandra Śląska stworzyłą sub-
telną, pełną dziewczęcego wdzięku 
sylwetkę Konstancji Gładkowskiej, 
kapryśnej kokietki, w której pod 
wpływem muzyki Chopina zaczynają 
budzić się głębsze uczucia. Warto 
przypomnieć grę twarzy Śląskiej w 
scenie solowego śpiewu na chórze 
i subtelne wyrażanie przeżyć Kon-
stancji podczas pożegnalnego koncer 
tu Chopina. 

Spośród wykonawców innych ról wy-
mienię Kurnakowicza (Prof.  Elsner), Smia-
łowskiego (T. Wojciechowski), Suszyń-
skiego (ks. Czartoryski), Ciecierskiego (dr. 
Malfatti),  L. Pietraszkiewicza (Nowosil-
cow), Kreczmarową (Zuska). Zwraca uwa-
gę celna obsada aktorska prawie wszyst-
kich ról i rzetelna praca zespołu nad 
wydobyciem stylu epoki. Ważnym ele-
mentem są kostiumy z polotem opraco-
wane przez Teresę Roszkowską. Romano-
wi Mannowi zawdzięczamy świetną kom-
pozycję plastyczną wnętrz zarówno w 
Wrarszawie jak w Wiedniu. 

Nie mogę w jednej recenzji zmieścić 
szczegółowej oceny wszystkich wartości 
filmu.  Zwrócę jeszcze uwagę na znako-
mite wykonanie koncertu Paganiniego pod 
względem aktorskim, a zwłaszcza muzy-
cznym. Postać włoskiego muzyka rysuje 
się charakterystyczna svlwetka na tle sce 

ny Teatru Narodowego, dając w połącze-
niu z wirtuozowskim wykonaniem skrzyp 
cowym Wandy Wiłkomirskiej niezwykle 
przeżycie. 

W opracowanie wszystkich partii muzy-
cznych — zarówno wokalnych jak instru-
mentalnych — włożono dużo pracy, wie-
dzy i talentu. Jest to zbiorowy hołd czo-
łowych muzyków polskich dla Chopina. 

Dialogi Leona Kruczkowskiego odzna-
czają się świeżością i wyczuciem języka 
epoki. 

Pięknym, poetyckim pożegnaniem 
Chopina z Polską jest ukazanie ucie-
kającej w głąb drogi, obsadzonej po-
chylonymi drzewami. Typowo polski 
pejzaż gra w tym filmie  niemałą ro-
lą. Jest organicznie związany z prze-
życiami wielkiego artysty, które za-
płodniły jego wyobraźnię na całe ży-
cie. Zdjęcia na wysokim poziomie te-
chniki pomagają uwypuklić piękno 
krajobrazu. 

Bardzo surowy krytyk może znaleźć w 
tym bardzo udanym filmie  pewne uster-
ki. Zgłosi zastrzeżenia pod adresem zbyt 
rozbudowanych scen zabawy ludowej w 
Warszawie. W partii, rozgrywającej się w 
Paryżu, razi teatralność sceny wkroczenia 
na zebranie emigrantów grupy powstań-
ców, rozwijających sztandar. W zbyt wol-
nym tempie i złym akcentem śpiewają 
Francuzi „Marsyliankę". Obrazy partii 
paryskiej są potraktowane tylko ilustra-
torsko, co zaskakuje w zestawieniu z  po-
głębionym ujęciem innych części filmu. 
Wyniknęło to niewątpliwie z konieczności 
stosowania uproszczeń i skrótów dla wy-
rażenia treści, które rozsadzają ramy fil-
mowego fragmentu. 

Ale zamknięty taktami Etiudy re-
wolucyjnej akcent międzynarodowe-
go braterstwa ma silną wymowę. 

Ten głęboko patriotyczny film  po-
rywa nas swoją szczerze nairodową 
atmosferą.  Cieszymy się, że taki Cho-
pin przemówi z ekranów Polski i wie 
lu innyett krajów. „Młodość Chopina'4 

będzie dobrym ambasadorem polskiej 
sztuki wśród narodów całego świata. 

Zofia  Karc^wWska-Markiewfo* 
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rocznicę powstania P.P.R, 
Uroczysta akademia w Olsztynie 

Przed komisją. 

(il) W sali teatru im. St Jaracza odbyła się zorganizowana przez Komitet 
Wojewódzki PZPR uroczysta akademia poświęcona uczczeniu 10 rocznicy po-
wstania Polskiej Partii Robotniczej. Na tle estetycznie wykonanych dekoracji 
czerwonych i biało-czerwonych lamperii zajęli miejsca przy stole prezydialnym: 
I sekretarz KW PZPR STANISŁAW KRUPA, II sekretarz KW PZPR ROMAN 
STACHURKO, przewodn. prez. Woj. RN MIECZYSŁAW MOCZAR, kier. wydz. 
propagandy JANINA JUZONIOWA, przedstawiciele KM PZPR, UB, ORMO, 
ORZZ, oficerowie  Wojska Polskiego oraz przodownicy pracy. 
Po od śpiewam u Międzynarodówki 

ekademię zagaił II sekretarz KW 
PZPR ob. Sfcachurko.  W słowie 
•wstępnym złożył on hołd pamięci 
bohaterów ludu pracującego. Marce-
lego Nowotki, Pawia Findera i Mał-
gorzaty Fornalskiej. Pamięć pierw-
szych bojowników PPR zebrani ucz-
cili minutą ciszy. 

— 10 rocznica powstania tPPR — 
powiedział w zakończeniu ob. Sta-
churko — zbiega się z 60 rocznicą 
urodzin przewodniczącego naszej 
Partii — Prezydenta Bolesława Bie-
ruta. Obchód obu rocznic łączymy z 
apelem do wytężonej pracy na rzecz 
naszego ludowego państwa i obozu 
pokoju. 

Z kolei zabrał głos I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Krupa, który wy-
głosił referat  okolicznościowy. 

DNI WALKI 
— Polska Partia Robotnicza — po-

siedział na wstępie ob. Krupa—po-
wstała w styczniu 1942 roku, a więc 
w okresie niewoli, w okresie, kiedy 
naród polski porwał się do walki o 
prawo do życia. Założycielami Partii 
byli: Marceli Nowotko, Paweł Fin-
der, Małgorzata Fornalska, Bolesław 
Bierut, Franciszek Jóźwiak. Pierwsze 
zwycięstwa i sukcesy, lecz i pierw-
sze ofiary.  Walki zbrojne z okupan-
tem . Gward ia Ludo wa — legend arna 

junkrów pruskich wre dziś pokojowa 
praca 750 tys. mieszkańców. Na po-
lach PGR, spółdzielni produkcyjnych 
i gospodarstw chłopskich pracuje 
dziś tysiące traktorów i maszyn rol-
niczych. Rosną fabryki,  zatrudniają-
ce już około 10 tys. robotników. Po-
wstają szkoły, świetlice, teatry, i ki-
na, domy ludowe. Rozwija się kul-
tura i oświata. 

• 
Wyrazem miłości do Partii są zo-

bowiązania klasy robotniczej podej-
mowane celem uczczenia 10-lecia 
PPR i 60 rocznicy urodzin Prezyden-
ta Bolesława Bieruta. Wartość tych 
zobowiązań osiągnęła już 15.179 tys. 
zł. Wśród podejmujących te zobo-
wiązania wysunęli się na czoło tacy 
ludzie, jak: murarz Eugeniusz Brzy-

ctwem PPR masy ludowe toczą ski, zbrojarz Jan Woźniak, robotnik 
zwycięską bitwę o plan trzyletni, z PGR Klewki Jan Stachowiak, a z 
kształtują nowe formy  socjalisty- PGR Dobre Miasto — Paweł Wilk, 
cznej pracy dla dobra wyzwolonej traktorzysta z POM w Nidzicy — 
ojczyzny. Natchnienie do walki i Baranowski, ślusarz z Ostródy — 
pracy twórczej oraz siłę czerpie Franciszek Gogol i wielu innych. 
PPR ze zwycięskiego kraju socja-

bojowniczka o wolność i życie lu-
du. 

Po okresie walki z uciskiem hitle-
rowskim przychodzi okres walki z 
rodzimą reakcją. I znów ofiary,  tym 
boleśniejsze, bo od zdradzieckich kul 
padają członkowie FPR, wierni ludo-
wi i klasie robotniczej bojownicy so-
cjalizmu. 

Nastaje okres odbudowy i prze-
mian społecznych. Pod kierowni-

Po referacie  na scenie ukazały się 
delegacje ZMP i młodzieży szkolnej, 
które wręczyły przedstawicielom 
Partii kwiaty. 

W części artystycznej akademii 
udział wzięli: chór i orkiestra jed-
nostki wojskowej. Wykonały one 
3 pieśń': „Mazur Kajdaniarska". j 
„Miliony rąk" i „Pieśń o Stalinie". j 
Następnie zesipół państw, teatru im. 
St. Jaracza, zespół artystyczny WSR 
i połączone orkiestry: symfoniczna  i 
teatralna wykonały montaż słowno-
muzyczny pt. „Bój to jest nasz 
ostatni". Przyjęty gorącymi oklaska-
mi widowni montaż reżyserował i 
opracował scenicznie Zbigniew Stok. 
Orkiestrą dyrygował i opracował 
muzvcznie Janusz Maćkowiak. 

Kol. St. Poznański, absolwent wydz-n^eczarskiego składa właśnie egza-
min przed komisją egzaminacyjną w składzie prcf.  prof.  Budslawski, 
Świątek, Gaj i Dziama. 

lizmu, który w tym czasie gromi 
hitlerowską potęgę, i bije faszy-
stowskiego najeźdźcę w jego zbrod-
niczym gnieździe — Berlinie. 

KRZEPNIE NASZA SIŁA 
A Warmia i Mazury? Wojna po-

czyniła tu ogromne spustoszeni. Ale 
wkrótce ruszają pierwsze pociągi, 
odbudowują się linie kolejowe, do-
my i gospodarstwa wiejskie, powsta-
ją nowe zakłady pracy, warsztaty, 
tartaki. Ożywia się cukrownia i ro-
szarnie, rosną mury wielkich obiek-
tów przemysłowych. Dzięki pomocy 
Partii na ziemiach, na których pa-
nował kiedyś ucisk hitlerowców i 

SOM pow. Mrągowskiego 
g o t o w e  do s i e w ó w w i o s e n n y c h 

SOM pow. mrągowskiego przygotowa-
ły do wiosennej kampanii siewnej 17 
traktorów, 105 siewników zbożowych i 25 
siewnvków nawozowych. Plan zamówień 
na orkę średnią wykonano dotychczas 
w całym powiecie w 40 proc., na siew 
rzędowy w 71 proc., na siew nawozowy 
w 102 proc. Najsłabiej pracuje SOM w 
Earahowie oraz komitet członkowski 
przy SOM w Sorkwitach. 

Mikołaj Goiar z grom. Krystynowo 
wykonał swój plan zamówień na prace 
wiosenne SOM w 100 proc., a Zygmunt 
Przybylski z grom. Ofezewo  w 200 proc. 
Dobre wyniki pracy uzyskali również 
Szymon Choma z Grabowa i Wilhelm 
Niebios z Krutyńskie Piecki. 

W przygotowaniach technicznych do 
siewów wiosennych wyróżnili się pra-
cownicy SOM: traktorzysta Fryderyk 
Gusko z Mikołajek, kowal z Marcinko-
wa Herman Pudla i Gustaw Wieczorek, 
kowal z Wyszemborka. 

Gminne spółdzielnie w Mikołajkach, 
Wyszemborku i Ukcie zorganizowały ze-

społy uprawowe, które zagospodarują 
wiosną br. ogółem 30 ha odłogów. Wszy 
stkie prace polowe w tych zespołach wy 
konają traktorzyści SOM. Zawarto już 
z nimi umowy i ustalono terminy orek 
wiosennych i siewów. 

(Opracowano na podstawie korespon-
dencji Jeromina z Mrągowa). 

— Wielki i bogaty jest dorobek 
PPR — kończył swój referat  ob. 
Krupa. — Uczcimy 10 rocznicę PPR. 
skupiając jeszcze mocniej ma-sy lu-
dowe wokół kontynuatorki wielkiego 
dzieła — Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i jej przewodniczącego 
Bolesława Bieruta. W narodowym 
froncie  walki o pokój i plan 6-letni, 
w marszu do szczęśliwego jutra i 
rozkwitu naszej ludowej ojczyzny 
niechaj nie zabraknie nikogo. 

Ostr odzka TOR 
zakończyła remonty 

(il) Podstawowa organizacja par 
tyjna oraz rada zakładowa war-
sztatów TOR w Ostródzie nadesła-
ły do prezydium Woj. R. N. w 
Olsztynie telefonogram,  w którym 
meldują o wykonaniu kwartalnego 
planu remontu ciągników i silni-
ków przeznaczonych dla woj. olsz-
tyńskiego. Kwartalny plan remon-
tów silników jak wynika z telefo-
nogramu zrealizowano 15 bm., a 
więc w okresie trwania „Dni goto-
wości". 

Na u r o d z i n y  P r e z y d e n t a 

Realizacja podjętych zobowiązań 
przynosi  wielotysięczne  oszczędności 

Z różnych stron województwa napływają juz meldunki o realizacji 
zobowiązań podejmowanych przez olsztyński świat pracy, celem uczcze-
nia zbliżającej się 60 rocznicy urodzin Prezydenta R.P. Bolesława Bie-
ruta i święta pracy 1 Maja. Przedterminowa realizacja tych zobowią-
zań przynosi gospodarce narodowej dalsze oszczędności oraz ponadpla-
nową produkcję. 
Jako jedna z pierwszych złożyła i Kierownicy szkół pow. ostródzk"'e-

meldunek załoga robotnicza budowy go zobowiązali się otoczyć specjalną 
B-42 przy ul. &ietkowskiej w OLszty opieką słabsze dzieci w nauce, aby 
nie, powiadamiając o wykonaniu zmniejszyć drugoroczność, zbliżyć 
swego zobowiązań:a w 160 prcc. | dziatwę do zagadnień gospodarczych 
Ponadto dodatkowo wybrano z gru- j kraju poprzez kółka zainteresowań 

Wzorowe  gospodarstwo  hodowlane PGR 
powstaje w Różyńsku Wielkim 

(1) W okolicach Różyńska Wielkie-1 jednym z nich mieszczą się dom ad-
go w pow. piisikiiim na dużym kom- ministracyjny i dom kultury, świe-
pleksie ziem nieuprawnych powstał tlica, ośrodek zdrowia, żłobek przed-
wielki wzorcowy ośrodek gospodar- szkole rtp., w drugim magazyny, 
czy PGR. W r.ub. zbudowano tu 20 stodoły, spichrze, szopy na nawozy 
domków mieszkalnych dla robotni- i i narzędzia, w trzecm — hodo wla -
ków i pracowników rolnych oraz nym — obozy, ©tajnie, chlewn a i in. 
budynki gospodarcze. i W rb. będą prowadzone dalsze ro-

W ten sipoisób poza dzielnicą mie- boty budowlane. Przewiduje 6ię za-
szkalną powstały trzy wzorowo roz- gospodarowanie na wiosnę i w je 
planowane ośrodki zabudowy. W 

GRN w Świątkach n ie rozumie 
znaczenia kontraktacji lnu 

Plan kontraktacji lnu w pow. Lidz 
bark wykonano do 11 bm. w 66 proc., 
co jak dotychczas jest najlepszym wy 
nikiem w województwie. W gminach, 
gdzie aktyw i sołtysi stanęli na wyso 
kości zadania, kontraktacja lnu ma 
przebieg pomyślny. Np. d-ięki niezmor 
dowanej pracy miejscowego sołtysa 
ob. Gronkiewicza, grom. Nerwiki wy 
konała plan kontrakta-cji lnu w 160 
proc. Sołtys Klimaszewski z grom. 
Jeziorna dopomógł gromadzie wyko-
nać plan w 164 proc. W grom. Glotowo 
sołtys  Gładzik przyczynił się swą agi 
tacją do wykonam ia planu gromadz-
kiego w 124 proc. 

Ob. Ryszard Janicki z grom. Gloto-
wo powiedział: „Leży mi na sercu wy 
konanie planu gromady. Jak zakon-
traktujemy wg. plan.u to nasze fabry 
ki dostaną więcej surowca, a moja ro 
dżina otrzyma za pracę więcej ma-

CO i GDZIE?! 
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie dziś 

i jutro „Sułkowski", goęJz. 19.30 
w Lubawie — „Zwykły człowiek" godz 

19. 
KINA 

Awangarda — dziś i jutro „Młr-dość 
świata", prod. NRD, godz. 16.45 i 19 

„Odrodzenie" — dziś i jutro „Bohatero-
wie Mandżurii", prod. radz., godz. 17 
i 19,30. 

Polonia — dziś i jutro ..Młodość Chopi 
na", prod. polska, godz 16.30 i 20 

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 3, ul. 
Kolejowa 17 

Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par 
tyzantów 82, tel. 22 22, 33-33. 

ODCZYTY TWP 
Biskupiec — PDK — godz. 18.30 — „ Mi-

kołaj Gogol" 
Olsztyn — W.U.B.P. — godz. 17.30 — „Na 

pograniczu mat. mart. i ożywionej 
Pis* — 11-latka — godz. 16 — ,.Mikołaj 

Gogol" 
Pisz — fabryka  sklejek —- godz. 14 — 

„Kobieta w Polsce Ludowej" 

Druk. RS W „Prasa" Marszałkowska 3/5 
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teriałów. Kontraktuję 2 ha." Za jego 
przykładem poszedł ob. Kolan, który 
również zakontraktował 2 ba, Szew-
czyk i inni, dając przykład 6wego u-
świa dom lenia. 

Ale w gromadzie Worławki gnm. 
Świątki zamiast podpisanych umów, 
prowadzący kontraktację w tej gmi-
nie ob. Fr. Budzelewski — otrzymał 
oświadczenie podpisane przez aktyw 
gromady i sołtysa (z pieczęcią), które 
głosi, że gromada w 1952 r. lnu kon-
traktować nie będzie. Afcy  oświadczę 
nie nabrało większej „mocy" prezy-
dium GRN w Świątkach dodało i swo 
ją pieczątkę... 

Nic dziwnego, że olsztyńskie przed-
siębiorstwo skupu surowców włók; en -
niczych i skór nie zakontraktowało w 
Worławkach ani jednego ha lnu. By-
łoby bardzo wskazane, aby prezy-
dium GRN w Świątkach zainteresowa 
ło się tą sprawą i zbadało kto był ini 
cjiałtorem i wykonawcą zaakceptowa-
nia oświadczenia grom. Worławki. 

Czekamy na odpowiedź. 
KOT. Adam K. z Lidzbarka 

„Przy  s obocie po robocie" 
Nowy program w WDK 

W najbliższą 6cbotę i niedzielę, 
tzn. 29 i 30 bm. wystąpi po kilku-
tygodniowej przerwie kilka zespołów 
wojewódzkiego domu kultury tym 
razem z nowym, częściowo nawet 
regionalnym programem. Program 
przewiduje m. in. tańce w wykona-
niu zespołu WDK, występy kapeli 
ludowej, orkiestry harmonistów 
(nowy nabytek)' oraz zespołu sceni-
cznego, który zaprodukuje dwa ske-
cze. 

Należy podkreślić, że zapowiadany 
program WDK rezerwuje bardzo du-
żo miejsca humorowi i satyrze. Po-
czątek imprezy w obydwu dniach o 
go-dz. 19. 

sieni tego roku 800 ha, a w latach 
następnych — 2.000 ha ziemi ornej. 
Prace na roli podjęto już w r.ub. 

zów 14 tys. szt. cegły, co przynio-
sło dalszych 4 tys. złotych oszczęd-
ności. 

W Olsztyńskim Zjednoczeniu Bu-
downictwa Miejskiego pierwsza o 
wykonaniu zobowiązania doniosła 
załoga stolarni nr. 2 przy ul. Polnej 
1, która przepracowała dodatkowo 
416 roboczogodzin. Zobowiązanie to 
przyniosło prawie 10 tys. zł. oszczęd-
ności, a przedterminowe jego wyko-
nanie dalszych 7 i pół tysiąca zł. 

Kor. Wodz. 
Niezależnie od wiadomości o wy-

konanych zobowiązaniach w dal-
szym ciągu napływają meldunki o 
podejmowaniu nowych czynów za-
równo zespołowych, jak i indywidu-
alnych. Oto parę ostatnich meldun-
ków. 

Rybacy grupy jeziorowej Pluski, 
zespołu rybackiego Szwaderki, zobo-
wiązali się wykonać roczny plan 
odłowów z nadwyżką, pracować wy" 
dan-ej przy montażu sprzętu wzy-
wając jednocześnie inre grupy ze-
społu Szwaderki do wsipółzawodnic-
twa. 

Pracownicy spółdzielni „Współpra-
ca" eks. w Olsztynie zobowiązali się 

i organizowanie ogródków szkolnych 
oraz włączyć się w pracę środowi-
ska na odcinku kulturalnym i gospo 
darczym szczególnie przez roztocze-
nie opieki nad świetlicami gromadz-
kimi Z w. Samopomocy Chłopskiej. 

(zez) 
Uczniowie szkoły podstawowej w 

Liksajmach, pow. Morąg, chcąc ucz-
cić rocznicę urodzin Prezydenta, po-
stanowili zlikwidować oceny niedo-
stateczne do 12 kwietnia br., nie 
opuszczać dni szkolnych i apelują 

do wszystkich szkół powiatu i woje-
wództwa o podjęcie podobnych zo-
bowiązań. 

Pracownicy centrali handlowej 
przemysłu drzewnego w Olsztynie 
podijęli zobowiązania przyczyniając^ 
się do przyśpieszenia realizacji za-
dań planu. Ogólna wartość podjętych 
zobowiązań wynosi 121.072 zł. 

Pracownicy państw, zakł. gastro-
nomicznych działu administracyjno-
gospodarczego podjęli zobowiązania 
wartości 6.900 zł. 

Pracownik sklepu GS ZSCh w 
Łąkorzu, pow. Nowe Miasto, Jan 
Pacholczyk, zobowiązał się wykonać 
plan skupu jaj za II kwartał do 1 
maja br., wzywając rolników całego 
woj. olsztyńskiego do współzawodni-
ctwa. 

8-hektarowy gospodarz z grom. 
Kozłowo, pow. Nidzica, Jan Kup-
niewski, zobowiązał się dostarczyć 
do GS Kozłowo 5 kg. jaj tygodnio-
wo w okresie sezonu jajczarskiego. 

Kor. Z. Olszewski z CZJD. 

Będzie to najbardziej nowoczesnej skrócić czas na doręczanie zawiado-
gospodarstwo rolne typu hodowlano- m ;eń wagonowych z 2 na 1 godz. i 
zbożowego w naszym województwie, skrócić czas doręczania zawiadomień 
wzorowane na najlepszych sowcho- nadchodzących zwykłych i 
zach radzieckich. I sów z 4 na 2 godz. 

Olsztyńskie sklepy odzieżowe 
p o w i n n y p a m i ę t a ć o... w i o ś n i e 

(ar) W odzieżowych sklepach Olsz-
tyna nie widać jeszcze zapowiedzi 
zbliżającej 6ię wiosny, z czego wyni-
ka, że nie są one dostatecznie przygo-
towane do zbliżającego się sezonu. I 
tak np. sklep „Spólnota Pracy" na 
Starym Rynku nie otrzymał dotych-
czas żadnych przydziałów wiosen-
nych. Podobnie niedostatecznie zaopa-
trzony jest „Dom Odzieżowy". Brak 
ubranek i płaszczyków dziecięcych, 
męskich i damskich płaszczy, w szcze-
gólności gabardinowych. Tak same 
jest i w innych sklepach. Dużo lepiej 

ekspre- j natomiast przedstawia się zaopatrze-
nie sklepów PDT i domu sprzedaży, 

W Nowej Pasłęce nie będzie odłogów 
Cenne zobowiązania chłopskie 

(il) W czasie trwania „Dni gotowo-
ści" w wielu powiatach, gminach i 
gromadach chłopi podejmowali licz-
ne zobowiązania, których celem było 
nie tylko przyśpieszenie prac związa-
nych z wiosenną kampanią siewną, 
lecz również zwiększenie areału upra 
wowego i podniesienie wydajności 
z ha. 

W gm. Ukta w pow. mrągowskim, 
chłopi zobowiązali się podnieść wy-
dajność z ha o 20 proc. oraz zlikwido-
wać zespołowo 142 ha odłogów. W 
gm. Kuty w pow. węgorzewskim, 
siedmiu pracowników miejscowej GS 
zobowiązało się zlikwidować 6 ha od-
łogów i zwiększyć plony o 1 kw. z ha. 
Wezwali oni ponadto wszystkich pra-
cowników spółdzielczości samopomo-
cowej w pow. węgorzewskim do 
współzawodnictwa, aby, jak czytamy 

w podjętej uchwale, „ani jeden hek-
tar ziemi uprawnej nie leżał odło-
giem." 

Chłopi ze wsi Tomaryn w pow. 
ostródzkim zobowiązali 6ię zlikwido-
wać wszystkie znajdujące się w gro-
madzie odłogi, podnieść wydajność z 
ha oraz zakończyć siew zbóż kłoso-
wych do 20 kwietnia. Gm. Nowa Pa-
słęka w pow. braniewskim składając 
meldunek o całkowitym przygotowa-
niu do siewów wiosennych, zawiado-
miła PRN o podjętym przez ch opów 
obowiązaniu zlikwidowania wszyst-

kich w gminie odłogów, podniesienia 
wydajności z ha o 2 kw. i zakończe-
nia siewów rzędowo na 5 dni przed 
terminem. Chłopi z Nt>wcj Pasłęki 
wezwali do współzawodnictwa Nową 
Wieś i Kra sin. 

We wsi Tomaszyn w pow. ostródz-

F A C H O W C Y  POSZUKIWANI 
HYDRAULIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH 1 SPECJA-
LISTÓW STUDNI WIERCONYCH i KOPANYCH za-
trudnią natychmiast WARSZTATY WYDZIELONE PGR 
na warunkach płacy wg układu zbiorowego w budo 
wnictwie. Zgłoszenia kierować: Warsztaty Wydzielone 
PGR Pion Wykonawstwa Terenowego, Wilkasy ko.o 
Giżycka, województwo olsztyńskie. k 526 0 

O G Ł O S Z E N I A P R O B N F 
Nauka 

Trzymiesięczne nowoczesne 
korespondencyjne kursy 
księgowości. Łódź. skrzyń 
ka 163. & 2276-0 

Zguby 
Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez Biuro 
Meldunkowe Zawady Dwor 
skie, Szczepanek Bolesław, 
Szczytno, Partyzantów 55. 

Zgubiono kartę meldunko-
wą nr XI/25868 — nazwi-
sko Więczkowski Józef 
zam. Hronowo, pow. Susz. 
woj Olsztyn. p 13511 0 

Lokale 
Zamienię 4 pokojowe kom 
fortowe  umeblowane mie-
szkanie w śródmieściu El 
bląga na 2 pjkoje z jakim 
kolwiek umeolowaniem w 
Olsztynie. Ocerty ..Elbląg" 
do „Życia Olsztyńskiego". 

1\OODNIG 

NOWA KULTURA 

B. analfabeci  zaludnią biblioteki 
w p o w i e c i e p a s ł ę c k i m 

(1) Tysiąc z górą bibliotek miej- tecznej pow. pasłęckiego, zobowiąza-
skich, powiatowych i gminnych oraz nia, które obejmują m. in. a) pozy-
punktów bibliotecznych na wsi speł- skanie czytelników wśród zamieszka-
nia co dzień swe doniosłe zadanie łych w powiecie absolwentów kur-
rozpowszechniania czytelnictwa wśród sów początkowego nauczania, b) or-
na jszerszvch warstw ludności miast i granizację specjalnych zebrań czytel-
wsi. niczych, celem upowszechnienia książ 

Poważnym czynnikiem w u po- ki i prasy, c) utrzymanie w czysto-
wszechnieniu słowa drukowanego i lokali bibliotecznych i nadanie im 
usprawnienia tych placówek są pe- estetycznego wyglądu, 
riodyczne narady robocze kierowni-
ków bibliotek gminnych. Jedna z ta-
kich konferencji  odbyła się ostatnio 
w lokalu Prez. Gminnej Rady Naro-
dowej w Zielonce Pasłęckiej. 

Po przemówieniu wicedyrektora • 0) Najbliższe wybory komitetów bio-
WBP ob. Musikiewicza, który naświe -owych odbędą się dziś 27 bm. w bloku 
tlił krytycznie fakt  niedoceniania 
przez terenowe rady narodowe dzia-
łalności bibliotek socjalistycznej o-
światy, zabierali głos liczni mówcy, 
a wśród nich przewodniczący PRZZ 
ob. Sawruk, który omówił zadania 
bibliotek publicznych na przyszłość. 

Poruszono również wiele zagadnień 
konstytucyjnych oraz sprawę współ-
zawodnictwa pracy między bibliote-
kami. Powzięto w skali sieci biblio-

kim 5 ZMP-owców zaofiarowało 
miejscowym chłopom po jednym dniu 
roboczym. Postanowili oni również 
zlikwidować pół ha odłogów. W 
grom. Warhty Małe w gm. Szyldak 
chłopi zobowiązali się wykonać sie-
wy w ciągu 5 dni, a w grom. Domko-
wo — podnieść wydajność z ha o 2 
kw. oraz zlikwidować wszystkie od-
łogi, nie zostawiając ani jednego 
skrawka nieobsiamej ziemć. W grom. 
Szyldak postanowiono również pod-
nieść wydajność z ha o 2 kw., a obo-
wiązkową dostawę żywca wykonać 
z 50-proc. nadwyżką. 

Traktorzyści z PGR Łęguty w gm. 
Biesal zobowiązali się zakończyć 
s ;ewy zbóż kłosowych na 4 dni 
przed zaplanowanym terminem, a 
przez należytą i staranną uprawę 
roli podnieść wydajność z ha o 10 
proc. Postanowili oni również przez 
staranne wykorzystanie ciągnika i 
współpracujących agregatów za-
oszczędzić 1 litr paliwa na każdym 
ha oraz wezwać do współzawod-
nictwa traktorzystów z zespołu PGR 
Ram ty. 

które posiadają na składzie duży wy-
bór ubrań i okryć. 

We wszystkich sklepach tekstyl-
nych daje się poważnie odczuć brak 
płaszczy podgumowanych, marynarek 
welwetowych, kanadyjek i wiatrówek 
gabardinowych. Mały jest również 
wybór płaszczy damskich i ubranek 
dziecięcych. 

Zaopatrzenie w obuwie wiosenne 
przedstawia się też nie najlepiej. To 
tez rzeczą zupełnie niezrozumiałą jest 
stanowis-ko niektórych kierowników 
sklepów. Kwestionują oni przydział 
'obuwia wiosennego z centrali han-
dlowej przemysłu skórzanego, j a lo . . 
jeszcze przedwczesny! 

Dość „ciekawą" reklamą powitał 
olsztyński PDT pierwsze dnie wiosny, 
umieszczając na wystawie... kilka bu-
telek wódki. Czyżby miało to świad-
czyć, że artykuł ten jest najbardziej 
atrakcyjnym towarem sklepu? Oglą-
dając poszczególne dziafy  PDT trud-
no nam się z tym pogodzić Sądzimy 
więc. że tym razem dekoracja witryn 
popularnego Pedetu jest przypadko-
wa. Znamy przecież wystawy P D ^ z 
pomysłowych i estetycznych dekora-
cji. 

Ob. Kołodziejczyk  zwerbuje 
30 prenumeratorów  „Życia" 

W odpowiedzi na apel ob. E. Sę-
kowskiego — korespondenta „Życia 
Olsztyńskiego", do współzawodnir 
otwa o tytuł najlepszego korespon-
denta i. propagatora dziennika „Ży-
cie Olsztyńskie", ja, jako korespon-
dent z Wydz- Oświaty prez. Woj. 
RN zobowiązuję się zwerbować do 
23 kwietnia 30 nowych prenumera-
torów „Życia Olsztyńskiego". 

W. Kołodziejczyk. 

Najbliższe terminy 
wyborów blokowych 
nr 98 (ulice Rybaki, Al. Róż, Morska, 
Przyjaciół, Powstańców i Bałtycka) w 
szkole podst. -przy ul. Bałtyckiej o godz. 
18; w bloku nr 122 (ul. Chopina cała) w 
szkole przy ul. Moniuszki 10 o godz. 18; 
w bloku nr 55 (ul. Ratuszowa cała) w li-
ceum ogólnokształcącym przy ul. Wyzwo-
lenia 37 o godz. 18. 

29.III w bloku nr 96 (ul. Szczytnowska. 
Opolska i Koszalińska na kol. Mazurskiej) 
w szkole nr 6 o godz. 18 

Okruchy znad  Łyny 
JEDEN 

...jedyny sklep spożyw 
czy PSS przy Al. Wojska 
Polskiego sprzedaje rów-
nież i mleko. Zupełnie 
niezrozumiałym jest więc 
fakt,  że ostatnio zmienio-
no godziny sprzedaży mle 
ka. Dotychczas było można 
nabyć mleko już o godz. 
6.30. Obecnie sprzedaje s ę 
je wtedy, kiedy ludzie pra 
cy dawno już są przy 
swych warsztatach. Sądzi-
my. że zarząd PSS przy 
wróci dawny stan rzeczy. 

(az) 
MOŻE 

...zbliżająca s :ę wielkimi 
krokami akcja wiosennych 
porządków zlikwiduje na 
reszcie chaos w nakleja-
niu wszelkiego rodzaju 
afiszy  i druków na mu 
rach kamienic 1 płotach 
Kilkakrotnie poruszaliśmy 
już te sprawy A przecież 
wystarczy spojrzeć tylko 
na mury kamienic pr?y pl. 
Wolności Fruwające strzęp 
ki afiszy  kinowych z ze-

szłorocznego festiwalu  fil-  | eji i urządzenia otrzymali 
mów radzieckich wołają już zapłatę za . niewyko-
wielkim głosem o akcję 
porządku i czystości Wo 
łają pod adresem zajmują-
cej sąsiedni budynek... 
Miejskiej Rady Narodo 
wej... (ar). 

NAZWA 
Jutrzenka powoduje 

raczej radosne skojarzenia 
myślowe Niestety na ty 
łach posesji zajmowanej 
przez olsztyńską ,,Jutrzen-
kę" znajduje się śmietnik 
wydający zapachy nie za 
chęcające bynajmniej kii 
entów wspomnianego lo-
kalu do konsumowania 
obiadów, (az). 

ŚWIETLICA 
...dla podróżnych na sta 

cji Olsztyn Główny nie 
spełnia swego przeznacze-
nia. Podróżni korzy taliby 
z niej chętnie, ale n ;este-
ty... zieje ona pustką 
Podobno obywatele, któ 
rzy podjęli się jej dekora-

nane prace. Może tak jest 
i rzeczywiście ale nie 
zmienia to faktu,  że świe 
tlica stoi nadal pusta i 
służy na razie pasażerem, 
jako miejsce spokojnej 
drzemki (sęk). 

JERZY DANOWSKI 
ł CZESŁAW JURSKi 
...pomylili się, sądząc, że 

akcja walki z chuligań-
stwem zakończy się tylko 
na niedawnym „tyeod 
niu". Rozwydrzenie i dzi 
kie wybryki na ulicach 
będziemy piętnować tak 
d*ugo. aż nie wyplenimy 
ich ostatecznie. Toteż po 
bli kujemy powyższe na-
zwiska, bowiem awantura, 
jaką wywołali w ub so-
botę przed kinem „Odro-
dzenie" była niczym in 
nym jak zwykłym chuli-
gaństwem Na przyszłość 
skutki takich wybryków 
będą na pewno bardziej 
przykre, (ar) » 
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